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Śledzenie rozległych zagadnień posbępu- 
jącego kryzysu, który w tak dotkliwej mie- 
rze jest udziałem naszego życia gospodar- 
czego, pochłania uwagę społeczeństwa pol- 
skiego w tym stopniu, że nie dostrzega ono 
trwałych spustoszeń, jakie w naszych 
oczach dokonują się na mniejszych odcin- 
kach, choćby np. na terenie przemysłu i han 
dlu Krakowa. Dopiero echa tragicznych 
wypadków, nieraz dopiero wiadomość o 
tem, że pod przygniatającym ciężarem tru- 
dnych warunków bytu rozstał się z życiem 
ten lub ów kupiec czy przemysłowiec — 
nasuwa na myśl dramatyczne zmaganie się 
polskiego handlu z kryzysem. Rok każdy 
przynosi pod tym względem nowe porażki. 
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Litwiaja polskiego mieszaaisiwa, 


szeroko rozgałęziona sieć kas bezprocento-, głym tygodniu zastrzelił redaktora 


wego kredytu. Miesiące propagandy, Gemi- 
las-Chasodim, tych kas ludowych, zasila- 
nych przez amerykański „Joint“, odsłonił 
znaczenie, jakie przywiązują żydzi do zmo- 
bilizowania kredytów najtańszych, bo bez- 
płatnych — dla swego handlu i przemyslu. 
Nie dość, że płyną zasiłki od amerykańskie- 
go żydostwa, nie dość, że zjazdy rabinów 
uchwaliły opodatkowanie gmin żydowskich 
na 2—5% ich budżetów, — prowadzi się 
obecnie akcję o stałe opodatkowanie przy- 
najmniej co drugiej rodziny żydowskiej i to 
co najmniej w wysokości 14-ztotowego 
udziału. 

Kasy bezprocentowego kredytu — te 


Coraz mniejsza liczba kupców polskich wy- | jeszcze nie wszystko, co w Polsce stanowi 


kupuje świadectwa przemysłowe, coraz 


mniej świadectw wyższych kategorji pozo- | spółdzielnie kupieckie, 


staje w rękach polskich, a wystarczy przejść 
głównemi ulicami śródmieścia, by mieć już 


nie tylko statystykę, ale rzeczywistość: je- | 


dnolicie obcoplemienne oblicze krakowskie- 
go handiu. Kraków, dzieło polskiego fkato- 
lickiego mieszczaństwa, ozdobiony wspania- 
łymi klejnotami sztuki i architektury, wzbo- 
gacony najpiękniejszemi w Polsce 
niami — przechodzi szybko, Systematycz- 
nie, codziennie w ręce czarnej rzeszy żydo- 
stwa. 

Należy uprzytomnić sobie następstwa, 
jakie ten proces pociąga za sobą. Upadek 
polskich przedsiębiorstw na rzecz nowych 
placówek żydowskiego hamdlu to nie tylko 
likwidacja poszczególnych, samodzielnych 


świąty- | 


bazę żydowskiego handlu. Należą tu jeszcze 
zorganizowane w 
trzech związkach rewizyjnych. W tych 
dniach właśnie odbył się w Warszawie 
zjazd spółdzielni, zgrupowanych w Związku 
Żyd. Kupieckich Stow. Spółdz., reprezentu- 
jącym 104 czynnych 
wkładów 5 i pół miljona złotych. I tutaj 
płyną zasiłki amerykańskiego „Jointu” i tu- 
taj też udziela się pożyczek nisko- lub na- 
wet bezprocentowych. 

Kupiec polski pomocy tej nie ma. Jego 
obroty spadły w ciągu ostatnich lat o 60%, 
a kapitał obrotowy zniszczyły fiskalne po- 
datki, opłaty socjalne i nierzetelni dłużni- 
cy. Jest calkowicie zależny od hurtownika- 
żyda, gdyż nie trzeba palców jednej ręki, by 
policzyć w Krakowie polskich kupców, któ- 


placówek 9 sumie. 


gospodarczo jednostek — ale jest to poder- | rzy zdołali jeszcze zachować tę niezależ- 
wanie warsztatu pracy dla całej rzeszy pra-, ność. Resztę robią kartele przemysłowe, 
cowników polskich i ich rodzin, dla których dyktujące ceny, polityka przywilejów ban- 
w żydowskiem przedsiębiorstwie nie będzie, dlowych w stosunkach z zagranicą, z któ- 
więcej miejsca. Polski stan posiadania w ży | rych niestety przeważnie korzystają skarte- 
ciu gospodarczem miasta, to pierwszorzęd- lizowani żydzi, wreszcie klijent, który, jeśli 
nej wagi zagadnienie socjalne dla sfer pra- nie ominie katolickiego sklepu, sam oferuje 


cowniczych. Niedawno dopiero dwaj wła- 
ściciele realności — żydzi w Rynku głów- 
nym oświadczyli, że do domu swego nie 
wpuszczą kupca-katolika. Sklepy otworzą 
tam żydzi i zatrudnią żydowski personal... 
Łączą się z tym objawem najściślej i za- 
gadnienia kulturalne. Kraków chlubi się 
dziś posiadaniem imponujących zabytków 
sztuki i kultury średniowiecza. Jeśli jednak 
trwać będzie likwidacja polskiego miesz- 
czaństwa, któż podtrzyma dawne tradycje 
i popierać będzie polskie życie kulturalne 
w mieście? Kto będzie nabywał dzieła sztu- 
ki, popierał rozwój muzyki, polski ruch wy- 
dawniczy? Może za lat parę zbyteczną się 
okaże Akademja i Pałac Sztuki, bo dla Kra- 
kowa wystarczą „dzieła“ Frydmanów, A. 
Blaufuksów, Weinlesów, Rolnickich (1). Mo- 
że znikną wegetujące dziś skutkiem konku- 
rencji plejady żydowskich szkół muzyki — 
dwa czy trzy instytuty muzyczne w mieście, 
a potrzeby kulturalne Krakowa zaspokoją 
występy Totenbergów, Dicksteinów itp. 
Przesilenie gospodarcze uderza dziś we 
wszystkich w jednakim stopniu — niejedna- 
kową jest *ednak obrona przed jego skutka- 
mi. Żydo skie kupiectwo posiada tę obro- 
nę zorganizowaną a potęguje ją w środki 
w miarę, jak rosnące skutkiem kryzysu tru- 
dności wzrastają. Takiem oparciem dla ży” 
dowskiego handlu i jego potężną bronią jest 


cenę stanowiącą ułamek własnych kosztów 
kupca i stawia go przed dylematem: „albo 
sprzedasz za tę cenę, albo sobie pójdę...“ 

Trzeba gruntownej zmiany stosunku 


"społeczeństwa do kupiectwa polskiego. Zda- 


jemy sobie sprawę, że jest jeszcze wiele 
uprzedzeń i żalów do tego kupiectwa, do 
jego niedość sprawnej obsługi, kalkulacji. 
Trzeba jednak odsumąć ostrze tej krytyki 
do innych czasów. Dziś rozgrywa się walka 
o istnienie silnie zagrożonego polskiego han- 
dlu, walka o mury miasta, o jego kulturę 
polską i katolicką. J. W. | 

| loan 


Protesty wyborcze w Sądzie Najwyższym 


Warszawa, 5. 1. (Telef. wł.). W dniu 9 bm. 
Sąd Najwyższy rozpatrzy protesty wyborcze 
przeciwko wyborom w okr. 55 (Złoczów —Zbo- 


rów), w tydzień później dnia 16 bm. rozpatrzo- , 


ne będą protesty z okręgu 54 (Tarnopol--Ża- 
leszczyki), a dalej kolejno 23 bm. z okręgu 63 
(Wilno), 6 lutego protesty przeciwko wyborom 
z województwa warszawskiego, 13 lutego pro- 
testy przeciwko wyborom sejmowym z okr. 46 
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- R" PM IREĘ 
Mord polityczny w Sofii. 
Sofja, 5 stytznia. Dokonano tu nowego 
mortu politycznego. Trajanow, który podczas 
strzelaniny przed zamkiem królewkim w ubie- 
s Estimowa 
j sam został ramiony, został wczoraj wieczór 
| zastrzelony w szpitalu przez pewną 28-letnią 
| pielęgniarkę szpitalną. Sprawczyni mordu zo- 
stała aresztowana. Oświadczyła ona, że otrzy- 
mała polecenie zastrzelenia pacjenta, który za- 
mordował miłującego ojczyznę Macedończyka. 
| Jakg wierna Macedonka musiała spełnić pole- 

j cenie, 

Fo 


Oslo. (PAT). Domoszą o orkanie, który sza 
| lał rad calą zachodnią Norwegią. W porcie Ber 
gen orkan wywrócił kran węglowy wysokości 
40 metrów. Huragan zerwał z kotwicy kilka 
statków, znajdujących się w porsie. 


Cena egz 25 gr. 


NAPRAWA ORGANDW 


pneumatyczne i elektryczne przebudowy, 

strojenie przez monterów spacjalis.ów, 

elsktryczna instalacja miechów. Najniż- 
sze ceny, wykunania fachowe. 


ZAKŁADY BUDYJWY ORGANOW 


BRACI RIEGER 


KARNIÓW Sląsk — Rok założenia 1873. 


Ekspozytura w Krakowie 


ul. Tenczyńska 4. m. 11. 


RZL DL RZL Loo Lobo BO 


Sfery uniwersyteckie 0 projekcie rządowym - 


ustroju szkół 


Z oficjalnych sfer uniwersyteckich otrzy- 
mujemy następujące informacja w sprawie pro- 
jektu ustawy o reformie szkół akademickich: 

Pelny tekst ostatecznego projektu ustawy 
mie jest jeszcze znany. O ile wnosić można z 
streszczenia, ogłoszonego przez ajencję „Iskra, 
przeprowadzone zostały w projekcie, który był 
poprzednia przedmiotem obrad konferencji re- 
ktorów oraz Rady Oświecenia, pewne zmiany 
w kilku punktach. W szczególności ostatni pro- 
jekt usunął możność nominacji profesora przez 
Ministra bez wniosku odnośnej rady wydziało- 
woj. skreŚlił też przepisy o możności usuwania 
wybranego rektora oraz e prawie Ministra do 


| Nowa jednak redakcja przepisów co do zwija 
|nia wydziałów, oddziałów lub katedr jest tyl- 
ko formalną zmianą, nie czyni zadość żąda- 
uiom szkół akademickich, aby bez porozumie- 
mia z niemi takie kasowanie wydziałów, od- 
jdziałów lub katedr nie było możliwe. Prote- 
| stują też sfery profesorskie przeciw zastępowa- 
niu statutów uniwersyteckich, dopóki nie były- 
by one zatwierdzone, regulaminami, nadawane- 
mi przez Ministra. Również nie godzą się szko- 
ły akademickie n.: przewidziany sposób wybo- 
iru rektora (w razie niezatwierdzenia rektora 
miałby następować wybór nowy, przyczem Mi- 
nister mógłby zatwierdzić także profesora. któ- 
rv otrzymałby mniejszość głosów), oraz na 


akademickich. 


trzechletni okres urzędowania rektora. Są to 
najważniejsze kwestje sporne, tyczące się s82- 
morządu ciała profesorskiego; inne mają już 
mniejsze znaczenie. 

Nadto punktami sporu są przepisy tycząca 
się głównie młodzieży, które w ostatnim pro- 
jekcie nie uległy żadnej zmianie, mianowicie 
co do zamykania uniwersytetów przez ministrą 
bez wniosku senatu, co do skladu komisyj dy- 
scyplinarnych dla studentów (z których wyż 
(sze miałyby być mianowane przez ministra) I 
prawa ministra ułaskawienia lub zmniejszenia 
kary bez wniosku senatu. wreszcie co do gza- 
twierdzania statutów stowarzyszeń młodzieży, 


-| swobodnej zmiany statutów uniwersyteckich. | przez ministra, nie przez senaty. Nadto przy- 


był nowy obiekt sporu: wniesiony do Sejmu 
projekt o stypendjach dla studentów, oddający 
właściwie rozdawnictwo stypendjów w ręce ml- 
nistra, który mógłby sobie zastrzec do 20 prog, 
stypendjów do swej dyspozycji (bez wniosków 
rad wydziałowych), a nadawanie przez rady 
wydziałowe stypendjów dla studentów wyż- 
szych wyłącznie lat (t. j. z wyłączeniem stu- 
dentów I-go roku) miałoby podlegać zatwier- 
dzeniu ministra. 

Urzędowe sfery uniwersyteckie nie zajęły: 
ieszcze stanowiska wobec tego projektu. Za- 
pewme w najbliższych dniach odbędzie się w 
tej sprawie konferencja rektorów szkół aka- 
demickich, 
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Narady wileńskie. 


P. Pieracki wojewodą pomorskim. 


Warszawa, 5. 1. (Telef. wŁ). W kołach poli- 
tycznych mówią, że podczas bytności marsz. 
Piłsudskiego w Wilnie odbyły się tam narady 
polityczne, w których brał także udział mi- 
nister Beck oraz premjer Prystor. Narady do- 
tyczyły polityki zagranicznej i wewmętrznej 
kraju. W konsekwencji tych narad mają na- 
|stąpić pewne przesunięcia personalne, W ko- 
łach politycznych utrzymują, że dotychczaso- 
wy kierownik Min. Spr. wewn. p. Pieracki ma 
objąć województwo pomorskie ze względu ua 


jego specjalnie ważną rolę w chwili obecnej. 


Obecny wojewoda pomorski p. Kirtiklis miał. 
by objąć stanowisko wojewody lwowskiego w. 
miejsce p. Rożnieckiego. 

POWRÓT DO WARSZAWY, 

Warszawa, 5. 1. (Telef. wł.). W dniu dzisiej 
szym wieczorem powrócił do Warszawy z Wil- 
|ma marszałek Piłsudski oraz minister spraw za» 
granicznych p. Beck. 

Warszawa, 5. i. (Telef. wł). Wiceminister 
spr. zagr. Szembek, który niebawem ma wyje» 
chać do Włoch, przyjął posła meksykańskiego 
w Warszawie, ambasadora Stanów Zjedn, oraz 
posła rumuńskiego Cadoro. 


| Nowa ofiara mordu kapturoweqo? 


Berlin, 5 stycznia. W Cstrowie (Guestrow) 


Niemcy rdraczalą szłetę dłngów. 
Nowy Jork. (PAT). Korespomdent „Herald 


(Jasło—Tarnolrzeg), wreszcie 20 lutego prze- Moklemburgji wyłowiona z rzeki Nebel zwło į Tribune” z Waszyngtonu donosi, żę Niemcy za- 
ciwko wyborom z okr. 19 (Radom—Opoczno). p; mężczyzny, które leżały w wodzie od dłuż-, wiadomiiy rząd Stanćw Zjedzeczonych © tem, 


GROŻNY POŻAR W GORLICKIEM. 


|szego czasu. Jak z papierów znalezionych przy 


jże będą zmuszone odroczyć pewne wypłaty 


Kraków. (PAT). W powiecie gorlickim w ma zwłokach wynika, chodzi o 34-letniego rohotni z tytułu długów, których termin upływa 31-go 


jatku Bystre, należącym do p. Groblewskiego 
Zygmunta wybuchł onegdaj groźny pożar, któ- 
ry znisczzył stodoły z tegorocznemi zbiorami, 
wyrządzając szkodę ponad 10 tysięcy zł. Za- 
chodzi podejrzenie podpalenia. 


| ka nazwiskiem Westphal, który zaginął od 10 
listopada. Westphal należał do partji narodo- 
wo-socjalistycznej. Istnieje podejrzenie, że padł 
on ofiarą mordu kapturowego. Policja wszezę- 
ła energiczne śledztwo. 


marca. Suma, jaką w tym terminie powinny 
Niemcy wyplacić Stanom Zjednoczonym, sięga 
23 miljonów marek. Dług ten powłsał w związ- 
ku z kosztami utrzymania okupacyjnej armji 
amerykańskiej. 


0 czem pisza innić,, 
„Musi dojść do ostrych konfliktów. 


„Czas* występuje przeciw znanemu pro- 
jektowi ustawy o szkołach akademickich. 
Nie zadowala go dokonane ostatnio „prze- 
redagowanie“ projektu. Pozostawiono bo- 
wiem bez zmian najniebezpieczniejsze prze- 
pisy. 


„Cały — pisze — duch przewodni pro- 
jektu, który musi doprowadzić w przyszło- 
ści do Stałych i ostrych konfliktów między 
szkołami akademiekiemi a rządem, pozo- 
stał micnaruszony.. Konflikt taki — i to po 
waing — wynikmie w razie pierwszego le- 
P.-'go przeniesienia profesora na emerytu- 
'„ dokonanego z powodów politycznych, 
u wbrew naukowemu interesowi. Za kole- 
„gą ukaranym „administracyjnym  porząd- 
kiem“, choćby nawet pod pozorem zbędno- 
ści jego katedry — wbrew zdaniu wydzia- 
łów i senatu — ujmą się niewątpliwie soli- 
damis jego koledzy“. 

Pozatem donosi „Czas.', że „za kulisa- 
mI“ (!) toczą się rokowania z rządem o usu- 
nięcie „najdrażliwszych i najszkodliwszych* 
punktów z projektu... Co z tego wyniknie, 
zobaczymy! 


„Pudełzo z pozłacanym gpapierkiem*. 


Wszystko w Polsce przedstawia się ró- 
Żżowo, wspaniale, wesoło, tylko — pisze 
„Gazeta Warszawska“ — 

„z zapałkami istny skandal. Bo wyszło tak, 

że gdy w okresie wysokich cen pudełko za 

palek kosztowało 7 groszy, to w okresie 
cen niskich kosztuje.. 10 groszy, przeszło 

o 40 proc. więcej! 

Czy to nie paradoks? A w dodatku pu- 
„dełko to z pozłacanym papierkiem na wie- 
rzchu (symbol!) zawiera zamiast 48 czasami 
tylko 30 zapałek t. zw. „luksusowych“. A 
już szczytem ironji jest to, je takie „luksu- 
sowe“ zapałki pchame są przymusowo do 
wsi i miasteczek (1)*. 


„Jo-jo”* w „Gazecie Palskiej". 


Jakiś p. „j. 0.“ rozpisuje się w „Gazecie 
Polskiej" o opozycji. 

„Kiedy — pisze — patrzymy epokoj- 
mie (l) i zdaleka (1) na szamotanie się opo- 
zycji — odnosimy jedno wrażenie. Jeśli wy 
kluezyć kilku marzycieli w rodzaju zacnego 
Maksymiljana Malinowskiego, czy Kosmow- 
skiej (marzycieli tax zahypnotyzowanych 
frazeologją „wolności“ z przed pół wieku, że 
mie zdolnych do ujrzenia warunków rzeczy- 
mwistości), to pozatem mamy do czynienia 
ze związkiem zawodowym polityków, który 
całą kampanię opozycyjną prowadzi w iD- 
teresie tegoż związku i z interesów, nie 
skądinąd czerpie siły do walki, Przed ma- 
jem poczynało już istnieć i stabilizować się 
w Polsce rzemiosło polityczne, dające je- 
go adeptom jednocześnie: chleb na stole, 
dach nad głową i pozory wielkości, utrzy- 
mamie i zaspokojenie ambicji, wpływ do 
kieszeni i wpływ na sprawy, dawało wre- 
szcie rzecz we wszelkich innych zawodach 
nieosiągalną, a mianowicie prawie zupełną 
nieodpowiedzialność. 

Cała opozycja zatem, z wyjątkiem b. 
wyzwoleńców (p. Malinowski i p. Kosmow- 
ska), to — banda, która dla interesu prowa 
dzi teraz walkę z rządem, jak przed majem 
1926 r. dla interesu również państwem rzą- 


dziła. Natomiast — pisze p. „jo-jo“ — $a- 
nacja rządząca, to — sama cnota. Niema 


u niej mowy o „interesie“, — nic tam nie 
„wpływa do kieszeni‘, —  „nieodpowie- 
dzialność* wypędzona za siódmą górę i siód 
mą rzekę. O przyjęciu na posadę decyduje 
— nie przynależność do „„Strzelea*, ale — 
kwalifikacje. P. Wyrostek jest czysty, jak 
łza. Sprawcy tajemniczych naradów w okre 
sie po r. 1926 w poczuciu odpowiedzialno- 
ści za swe czyny sami się zgłosili do sądów 
» wymiar sprawiedliwości. 
j 4 Hi 
Czy Ameryka „nopuści“? 

„Dziennik Poznański“ wypowiada na- 
stępujące przypuszczenia: 

„Według ostatnich wiadomości wszyst- 
ko przemawia za tem, że dzień 4 marca 
(data objęcia Prezydentury przez Roose- 
velta) zadecyduje o odwrocie Stanów Zje- 
dnoczowych od dotychczasowej polityki izo 
lacji, że nastąpi przedewszystkiem odwrót 
od dotychczasowych metod polityki handlo 
wej U. S. A. Weding londyńskiego „Daily 
Telegraph* zostanie na wiosnę zwołana 
specjalna sesja Kongresu, która — po uzgo 
dnioniu stanowiska demokratów i republi- 
kanów — umożliwi Rooseveltowi odwrót 
od metod, przestrzegamych w polityce ame- 
rykańskiej od 1920 r. przez Hardinga, Coo- 
lidgea i iToovera. Może więc od 4 marca bę- 

7 dziemy mogli spłacać Ameryce długi towa- 


rami, może wówczas nareszcie światowa 
konfercneja gospodarcza ogłosi konkretne 


wyznanie wiary o znoszeniu ograniczeń han 


„GŁOS NARODU" z dnia: 6-70 Stycznia 1933 


Groźba i reakcia. 


Jak należy traktować wystąpienie noworocz 
ne niemieckiego radja w sprawie rewizji polskiej 
granicy? 

Z pewnościa mylą się cib którzy jo lekcewa- 
Żą i uważają za jakieś „wykolejenie” kierowni- 
ków radja. Bo, chociażby nawet kierownictwo 
radja niemieckiego nie działało w tym wypad- 
ku w porozumieniu z rządem, z jego wiedzą 
lub z jego inspiracji. to w ksżdym razie nie 
można powiedzieć, by to wystąpienie nię pokry 
walo sią z intencjami rządu i nie ulatwiuło mu 
sytuacji. i 

Silą faktów wystąpienie radja stanowi dla 
rządu Rzeszy typowy „balon próbny; pozwala 
mu b.wiem zorjęntować się co do nastrejćw 
Ewropy w sprawie ewentualnej zmiany polskich 
granie. Jeśli zaś z tego stanowiska patrzyć bo- 
dziemy na wystąpienie radja niemieckiego, to 
nie można oprzeć się wrażeniu, że puszczenie 
„balonu próbnego” Niemcom się opiaciło. Clo- 
sy prasy z różnych stolic Burcpy dowodzą. że 
Europa nie jest przerażona inicjatywą Niem'ec. 
Dia Włoch faszystowskich incydent z radjem 
berliúskiem nie istnieje... Opinja Paryża jest po 
dzielona; prawicowe organy trabią na alarin 
z powodu rewizjonistycznej polityki niemiec- 
kiej, lewicowa zaś prasa jest lekko zniecierpli- 
wiona hałasem, który sią robi dokoła granie 
polskich.. Londyn prawdopodobnie nie byłby 
się zainteresował wogóle planami rewizji, gdy- 
by nie to, że „pech“ chciał, iż z tynsamym po- 
mysłem wystąpiło także i angielskie radio; dla 
względów prestiżowych trzeba wice tyło, by 
angielska prasa zastrzegła się przeciw naduży- 
waniu radja do celów politycznych. 

Ale berliński incydent jest nie tylko „bała- 
nem próbnym”. Jest jeszcze zapowiedzią, nawet 
groźbą pod adresem Polski. W sposób niedwa- 
znaczny przypomniano nam, że rozpoczynający 
się obecnie Rok 1933 będzie miał m in. do za- 
łatwienia sprawę rewizji granic polsko niemiec- 
kich. Ku temu bowiem zmierza konsekwentnie 
ewolucja niemieckiej polityki w ostatnich la- 
tach... Rzesza uzyskała naprzód przyjęcie do 
Ligi Narodów i stałe miejsce w jej Radzie (r. 
1926). Następnie — ewakuację okupowanych 
obszarów (1927—1930). W końcu zrównanie 
w zbrojeniach (1932). Cóż jej jeszcze pozostaje? 
Tylko zmiana gramie!... Bardzo słusznie podnosi 
jen, Rene Tournes w „Echo de Paris”, że mo- 
carstwa europejskie faktycznie przekrośliły, już 
„nietykalność traktatu wersalskiego”, cd 
rzecz jasna — umożliwia Niemcom oficjalne po 
stawienie sprawy rewizji granie przed oczy 
Europie w prostej konsekwencji dotyehczaso- 
wych wypadków. 

Jest to tak jasne, Że nawet „Nowy Dzien- 


nikt zamieszcza alarmujący na len temat ar- 
tyknł, Gźwiadcza wprawdzie, że jeszcze nio ma- 
my do czynienia z „bitwą? polityczna o Pomo- 
rze, ale bez wahania podnosi, że „potyczki“ już 
się toczą. Jeśli ergau sjonistyczny tak ocenia 
sytuację i tak patrzy un ostatnie wypadki. 
te — prosty stąd wniosek — rdzennie polska 
opiuja musi je jeszcze poważniej traktować. 
Wolec tego zapytać sie trzeba, jaki winien 
być stosunek Polski do  poruszCnego przez 
Niemcy — „zagadnienia Pomorza”? 
Przedewszystkiem, podkreślamy z uznaniem 
natychmiastową reakcję rządu polskiego na wy 
bryk radja niemieckiego. Ale to jeszcze mało... 
Obrona naszych praw i walka z rowizjonizmeu: 
rienięckim, jeśli mają być skuteczne, muszą 
polegać ra <korsolidowaniu frontu eutopej- 
skiego w tej sprawie. Na razie. niestety, nie wi- 
dzimy żadnych ze strony naszego rządu, przy 
gotowań.. Tuxlno bowiem powiedzieć, by na- 
sze nagłe balansowanie między Rzymem i Pa- 
ryżem, między Budapcsziem a Bukaresztem, 


> a M à 5 
między Włochami a Jugesławją — prowadziło 


do związania któregoś z wymienionych państw 


iz naszemi życiowemi postulatami i prawami. 


Qdnosi się nieraz wrażenie, 
wszystkich wyprowadzić w 
mniej zadowolić wszystkie, 
w Eurorie, apetyty. 

Miejmy jednak nadzieję, że wreszcie i sfery 
sanacyjne zrozumieją całą hezeelowość upra- 
wianej taktyki i zajmą w polityce międzynaro- 
dowej pozycję, którą na tych łamach od lat 
szeregu jako jedynie możliwą i dla nas korzy- 


jakobyśmy chcieli 
pole, lub co naj- 
jakie tylko są 


stną wskazujemy. Nie bez pewnej złośliwej sa- dzenia wojny z Japonja. Rząd. namkiński zape- 
tysfakcji czytało się w tych dniach w „Gazecie | "Tia ludność. że będzie energicznie bronił ho- 

noru Chin, ale usiłuje zachować spokój. Jego 
odpowiedzią będzie zapowne nie wypowielze- 


Folskiej” korespondencję genewską p. Korab- 


| Kucharskiego, w której przeciw Niemcem dora- 


dzał ten zdolny publicysta francuski — blok 
złożony z Francji, Polski i Małej Ententy. A 
więc właśnie tę taktykę, którą — ku niezado- 
wołleniu „Czasu? — stale i wytrwale popie- 
ramy. 

Nie koniec na tem! „Nowy Dziennik* — 
znów bardzo słusznie — pisze, że do „bitwy” 
z Niemcami, mimo dzisiejszych ,.potyczek”, nie 
dojdzie, o iłe Polska zdoła 

„się wzmocnić. na wewnatrz zewrzeć szere- 

gi, wytworzyć skonsolidowaną, ludność, 

związamą wszelkiemi nićmi z państwem”. 

Ale to już jest temat, którego ze względów 
cenzuralnych nie można swobodmie omawiać! 

Tak patrzymy na poruszone świeżo przez ra- 
djo niemieckie „zagadnienie Pomorza”, miano-' 
wicie na jago znaczenie i na sposoby rozwią- 
zania! W. Z. 


Książę von Pless i sanatorzy. 


» Dalszy ciąg rewelacyj „Polomi”. 
Zgodnie z zapowiedzią przystąpiła .Polo- tytułowany jest ministrem. 


nia" do drukowania pierwszego raportu jedno 
go z agentów księcia Pszczyńskiego w spra- 
wach podatkowych. 

Raport nosi datę 9 stycznia 1932 r. Agent 
donosi najpierw, że był u posła polskiego w Ber 
linie dr. Wysockiego i że tenże oświadczył, że 
w każdej cbwili przyjmie księcia. 

„Przedstawiłem mu — pisze agent o dr 

Wysockim — cały materjał rzeczowy, jak 
również sprawę postępowania wojewody Gra 
żyńskiego, na co prosił mnie o przesłanie mu 
pisemnego promemoria w tej sprawie, kła 
dąc nacisk na to, aby to promemoria wysłać 
nie z Katowic, lecz z Bytomia, istnieja bo. 
wiem możliwość, iż list wpadnie w niepowo 
łane ręce". 

Dalej pisze agent o p. Tangowskim, który 


dlowych między krajami, może się poprawi 
konjunktura“. 


| Czytajcie „Czas'! 


| „Polska Zachodnia“ grzmi na opozycję, 
że zwalcza rządowy projekt ustawy © szko- 
łach akademickich! 

„Horoskopy ponure i defetystyczne — 
pisze — jakie podyktowała zła wola opo- 
zycji, okazały się złudne i fałszywe. Pro- 
jekt ustawy nie jest wcale zamachem na 
swobodę nauki, nie narusza w niczem auto- 
nomji uniwersyteckiej — zapobiega tylko 
temu, by świątynie wiedzy nie były od- 
skocznią do agitacyj politycznych i prób 
wyzyskiwania młodzieży do gry partyjmo- 
politycznej. A temu właśnie olbrzymia wię- 
kszość społeczeństwa tylko przykłaśnie”. 
Opozycja kieruje się — oczywiście — 

„złą wolą“, krytykując projekt rządowy. 
Ale chyba „złej woli* nie można zarzucić 
„Czasowi”, który równie ostro, jak opozy- 
eyjna prasa, wypowiada się przeciw projek- 
towi... Więc, panowie z „Polski Zachodniej” 
czytajcie „Czas'l ; 


„Minister Targowski, z którym rozma- 
wiałem zarówno w Berlinie, jak i w Warsza- 
wie, oświadczył mi, że rząd polski chętnie 
pójdzie księciu na rękę i to nietylko w spra 
wach podatkowych, lecz również i w spra- 
wie kredytów i wyraził nadzieję, że wikrótce 

"Jego Wysokość Księcia pozna osobiście”. 

Agent przedstawia następnie jeszcze raz 0- 
pracowany przez sanatorów plan wciągnięcia 
Francuzów do całej sprawy i wywarcia przy 
ich pomocy odpowiedniego nacisku. Wymienia- 
ne są nazwiska pp. Lewina. Flandina į Lardi- 
e'a. 
z 5 stycznia 1932 r. agent księcia Pszczyń- 
skiego uzyskał audjencję u min. Zaleskiego. 

„Min. Zaleski oświadczył mi, że sprawy 
podatkowe Księcia Pszczyńskiego nie na- 
leża do jego resortu, gdyż jako minister 
spraw zagranicznych nie może zajmować się 
sprawami pedatkowemi polskiego obywate- 
la. Chętnie by jednak widział, aby sprawa 


Dziś I codziennie 
UA _ 39 


Zacbwycajacy 
y CH 


_Upojna pieśń miłości rozkołysa 


Poczatek seansów o godz. 5, 4, i 9.10; w niedzielę i święta e g. 3 pop. 
W noc sylwestrową ostatnie przedstawienie o g 
po cenach nornialnych. 


Dziś najweselszy i nairozkoszniejszy film sezonu. — Sylwestrowy i 


śmiechu i humoru. — Film endo s 
twór realizxcji Geza v. Bolvary reżysera filmu, C K. komenda serc 


w oryginalnej wersji niemiecko-francuskiej 


Film tańca i śpiewu — Film najecudowniejszej ranzyki. 


Śpiew... Galus... 


na w takt czarownych dzwięków walca, tanga i ramby, pory- 


waią a humorem i arcymełodyjuemi pioseskam 
Marta Eqserth słynna primadonna opery berlińs g 
Lorenz z filmu C. K, komenda serc Tibor Halmay znany porucznik 
Komenda sere Fritz Grunbaum najznakomitszy humorysta wiedeński. Muzyka Robert Stolz 


Orkiestra Dajos Bela. Teksty piosenek Robert Gilbert. 
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Bitwa pod Szan-Hal-Kwan, 


Japończycy przekroczyli „mur chiński”, 
Słynny „mur chiński" pełnił przez setki. 
nicźle swe zadanie. Bronił centralnyćj, właś 
wych Chin przed barbarzyńskimi najeźdźe 


z pólnocy. Ale dziś tie jest on żadną ochroną, 
To też bez trudu zdobyły wojska japońskie 
miasto Szan-Hai-Kwan, zasłonięte od północy 
murem chińskim, a od wschodu falami morza. 
Szan-Hai-Kwam leży o 300 (nie o trzy, jak 

w artykule 
| wstępnym) kilometrów na wschód od Pekinu, 
!na linji kolejowej prowadzącej z Pekinu do 
Tientsinu i dalej, do Nankinu. Główne znacze- 
nie Szan-Hai-Kwanu polega jednak na tem, że 
leży oh po południowej. chińskiej stronie „mitra 
chińskiego”. To już mie Mandźneja, to już = 
Imawet z japońskiego punktu widzenia —- bez- 
sprzecznie ziemia chińska. Gdy więc w dniu 
stycznia artylerja japońska otwarła ogień na 
to miasto i gdy potem. piechota japońska: 0%- 
jé, naruszono znowu suwerenność Ghin. 
| Pakty międzynarodowe zostaly znowu pogwił- 


wczoraj mylnie drukowano 
J wy wj 


2 


læa 
saądzila 


i Cone. 


Japończycy twierdzą, że wina 


przez jagnię. 


W Chinach wiadomość o nowej zaczopce 
Japonji wywołała olbrzymie wzburzenie. Rząd, 


postanowił ogłosić stan oblężenia w kilku głó- 


wnych miastach, by zapobiec demonstracjem 


rodnieconych tłumów. prących do wypowie- 


nie wojny (do czego prą masy) lecz eo najwy- 


Żej zakaz przywozu towarów japońskich. Do- 
tychczas był stosowany tylko bojkot i to nie 


przez rząd, lecz pmzez społeczeństwo. 


WEDDZETOTKZY WERE WE HARZ IRCOWO EZR ADDED 
Gen, Schleicher zyskał na czasie 


Reichstag zbierzę się dopiero 24-go. 


Foclama przez nas wczoraj wiadomość. ża 
Reichstag zbierze się dopiero 24-g0 stycznia 
była z pewnością dla. wielu Niemeów „riespo- 
dzianką. Wiedziano bowiem, że rzad gen. 
| Schleichera ‘chee jak najbardwiej odwlec zet. 
knięcio się z opozycyjnym Reichstagioem, ate 
nie przypuszczano. że konwent senjorów pój: 
dzio’ rządowi tak bardzo na rękę. Sadzono, że 
parlament zbierze się już około 15-go. 

Zgoda konwentu sonjorów na opóźnienie 
rozpoczęcia sesji Reichstagu dowodzi, że i 


stronnictwa nie mają ochoty do walki i cheg 


zyskać na czasie. 

Co do Hitlera, to we wszystkich oświad. 
czeniach i artykułach wypowiada on Schlei- 
cherowi bezwzględną walkę, als w rzeczywi- 
stości podobuę już układa się z mężami zau- 
fania. Obecnie czeka Hitler na wynik wybo- 
rów w okręgu Lippe, które będą pierwszemi 
wyborami po objęciu władzy przez gen. Schlei- 
chera, Hitler zamierza wygłosić 18 mów, lecz 
mimo to zanosi się na spadek głosów narodo- 
wo-socialistycznych. Okażą się niezawsdmie 
skntki rozłamu w partji niezdecydowanego kan 
dydata na dyktatora. 


SREE I RACE e eeo TA 


ta została w jakiś sposób załatwiona. Z je- 

go inicjatywy rząd centralny miajste stwo 

Skarbu) jest skłonny prowadzić rokowania 

z administracją pszczyńską w sprawie po- 

datków“, 

U min. Zaleskiego nie uzyskał agent nic po- 
zatem, że generalnemu pelnomocnikowi księcia, 
p. dyr. Treitschkemu obiecano wizę na wielo- 
krotny przejazd z Niemiec do Polski. 
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EC YE OT, 
w łeatrze Świetilnym 


noworoczuy program 


g 


ziewczyna... 


i. — W rolach głównych występuią: 
kiej Gustaw Fröhlich znany porucznik 
I Schreck z filmu C. K. 


Produkcie słowne w jęz. niem. i frao.. 


Program Nr 14 
11 w mocy ze specjalnemi dodatkami 


spada na 
Chińczyków, którzy chcieli rzekomo prowoko- 
wać walkę, by skłonić ospalą Ligę Narodów 
do interwencji. Lecz to oskarżenie brzmi tak, 
jak potwierdzenie wilka, że został zaczepiony 


. 


Nr 6 


Jia ziemiach Rtzeczp litej 
Tydzień Propagandy Trzeźwości, 


Z okazji Tygodnia Trzeżwości (od 2—8 lu- 
tego) Księża Biskupi poszczególnych diecezyj 
naszego państwa wydali polecenie: 1) aby księ- 
ża w święto Matki Boskiej Gromnicznej lub 
w poprzednią niedzielę wygłosili stosowną na- 
ukę o konieczności i blogich s'"tkach trzeźwo- 
ści; 2) aby z okazji odpustu : actwa wstrze- 
miężliwości zarządzili wspólną Komunię św. dla 
członków, odmówiłi z nimi przyrzeczenie braz- 
kie, przyjęli uroczyście mowych członków i 
w miarę imożności odbyli walne zebranie bra- 
ctwa; 3) aby zarządzili kolektę na propagan- 
dę trzeżwości; 4) aby w miarę możności posta- 
rali się w mies'ącu lutym o wykłady lub kaza- 
nia o alkoholiżmie na zebraniach organizacyj- 
nych kościelnych. 

Mimo kryzysu akcja przeciwalkoholowa nie 
straciła niestety na aktualności. Materjałem 
pomocniczym służy Składnca Abstynencka 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 26 oraz pi 
ema walczące z pijaństwem ,„Świt* 4 zł. rocz- 
nie), oraz „Przyjaciel Trzeźwości” (45 gr. rocz- 
nie). (KAP.). 

Znak pancerny. 

Dziennikiem Rezkazów M. 5. Wojsk. Nr. 
2032. poz. 255, został zatwierdzony „Znak Pan 
cerny“, jako odznaka wyróżnienia służbowego 
i specjalizacji oticerów i szeregowych forma- 
cyj pancernych. Znak ten s rzedstawia uskrzy- 
dlane ramię z mieczem umieszczane w kole zę- 
katem. Całość wykonana jest w srebrze oksy- 
dowanem. ..Znak Pancemy* otrzymują oticero 
wie j szeregowi wszystkich byłych i obecnie 
istniejących formacyj pancernych, czołgów, sa- 
mochodów pancernych i pociągów pancernych. 

Prawo do „Znaku Pancernego“ mają ci żoł- 
nierze, wyżej wymienionych formacyj, którzy: 
m pełnili służbę w tych formacjach na froncie 
w ciągu 6-ciu miesięcy w okresie od li-go li- 
stopada 1918 r. do 31-go paździemika 1920 r., 
by pełnili słuibę w formacjach pancernych w 
ciągu 12 miesięcy w kraju lub w pasie przy- 
frontowym w tymże okresie czasu, c) ukończy- 
Ji epecjalny kurs (czołgów, samoch. pancernych 
lub pociągów pane.), oraz pełnili służbę w for- 
macji pancernej w ciągu 3-ch lat. — „Znak 
Pancerny* nadaje p. minister spraw wojsko- 
wych, na wniosek dowódey broni pancernych. 


Tragiczny zron znanego proiesora 

uniw. w W inie. 

W Wilnie uległ nieszczęśliwemu wypadko- 
wi, zabijając się na miejscu, spadłszy ze scho- 
dów II. piętra. profesor Juljan Kłos, profesor 
architektury na wydziale sztuk pięknych uni- 
wersytetu Stefana Batorego. były dziekan rego 
wydziału, powszechnie znany kierownik rohót 
przy restauracji Bazyliki wileńskiej, głośny 
znawca zabytków sztuki miasta Wilna. które 
opisał w popułarnym przewodniku po Wilnie. 
Wiadomość o zgonie popularnego profesora wy 
ware w Wilnie wielkie wrażenie. 


Rabunek 640 dolarów na ulicy 


w Warszawie. 


We środę wieczorem na pl. Traugutta 
w Warszawie został obrabowany mieszkaniec 
Warszawy St. Zwierzchowski przez dwu nje- 
znanych osobników, którzy po sterroryzowaniu 
Zwierzchowskiego i związaniu go. zrabowali 
mu 640 dolarów, a następnie przerzucili przez 
parkan ogrodu. Policja wszczęła energiczne 
dochodzenia. 


BARBARZYŃSKI CZYN MŁODYCH BAN- 
DYTÓW. W Komórsku w pow. świeckim are- 
sztowano A. Soleckiego i Sz. Pawelca, którzy 
wdarli się do mieszkania samotnego į niewido- 
mego 83-letniego starca FT. Soleckiego i zażą- 
dali gotówki. Przestraszony starzec oddał 1.50 
zł, ostatnie pieniądze, jakie posiadał. Napastni 
cy zabrali również tabakierkę. Obaj bandyci 
liczą zaledwie ponad 20 lat. 


FISHARMONJE 
i 


SZKOLNE 


RUDKA 
długość 1 m 
szerokaść 0.92 m 
wysokość 1.42 m 
4 gktawowe 
syst em ameryk 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BA 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 3a | 


i A 


„GŁOS NARODU“ z 


KPINY 


Z PUBLICZNOŚCI 


Wielkim głosem wykrzykuje „prąda- 
kupujcie „tanie”” żarówki. 
Strzeżcie się tego! T. zw. „tania” 
jest w rzeczywistośc 
droższą. gdyż ukryty w niej ..prądo- z 
Żerca” tyle bszużytecznie p”chła- 
nia prądu, że w rezultacie kilka- 
krotnie więcej wydacie na oświe- 


żerca': 


żarówka 


tlenie swego domu. 


Należy kupować żarówki wyłącznie 
wysokiego gatunku, które są na- 
prawdę najtańsze w użyciu, a ta- 
kiemi są właśnie żarówki Philipsa... 


PHILIPSA 


CHRONI WASZE OCZY , DBA è WASZĄ KIESZEŃ 


ŻAROWKA 


- Biblioteki 


Wszystkich bibljotek w szelkiego rodzaju! 
według danych Główn. Urzędu Statystycznego | 
liczono w Polsce ogółem 34602 z 15.889 tys. | 
tomów. W tem na biblioteki publiczne przypa 

da 9 267 (26.9%), szkół powszezhiych — 22.772 
(66 07%), szkół średnich — 1.357, szkół namczy- 
cielskich 36, szkół zawodowych. — 662, szk Gł 
wyższych — 21, wojskowych bibljotek. liczn- 
no — 13 i więzienuych — 164, Z ogólnej ilv- 
ści 15.880 tys. tomów na hibljoteki publiczne 
przypada 38.1%, szkół powszechnych — 29.0% 
sżkół średnich — 155%. nauczycielskich — 
4.0%, zawodowych — 3.0% szkół wyższych — 
| 0.5 wojskowych — 1.4% 7 więziennych — 

6% 

Z ogólnej ilości 9.267 bibljotek publiemych 
na miasta przypada 38.0% i na wieś 62%, na 
woj. centralne 2.625 bibljotek (28.3%); na 
wschodnie 929 10.0%), na zachodnie 2.513 
(27.1%) i na południowe 3.200 (34.6%). 

Najwięcej wszakże bibljotek w Polsee po- 
siadają szkoły powszechne. bo 22.772 z 3416 
tys. tomów. t. j. okoli 150 tomów na każdą. 

Z ogólnej liczby 1.329 bibljotek przy szko- 
lach średnich na woj. centralne przypada 1.37%, 
ra wschodnie 11.5%, na zachodnie 19.4% i na 
południowe 24.8%. Są to już księgozniory 
większe, gdyż w woj. zachodnich na jedęn przy 
pada 2.124 tomy. we wschodnich — 2.037. w po 
łudniowych 1.960 i w centralnych — 1.582 naj 
mniejsze są w samej Warszawie — po 1.431 
tom przeciętnie. 

Do największych księgozbiorów u nas na- 
leżą bibljoteki uniwersyteckie, gdyż na iedna 
wypada 131.476 tomów, następnie wojskowe — 
po 17.885 tomów, przy szkołach nanczyciel- 
skich — po 1.811. zawodowych — po T13 i 
w bibljotekach więziennych — po 565 tonów 
przeciętnie. 

Jeżeliby chodziło o porównanie z zagranicą, 
to Polska zajmuje razem ze Szwajcarją ósme 

miejsce co do liczby tomów, nagromadzonycn 
w wielkich bibljotekach (ponad 100 tysiący to- 
mów). U nas takich bibljotek istnieją 15 z 3.3 


Wediug raportu kapitana ukrętu „Atlanti- 
gue” pożar wybuchnął o g>iz 3.30 ranu w je- 
dnej z kabin pasażerstich fserwszej klasy, Wi- 
m. natychmiastowej akcj: tatunkowej „cień 
szerzył się z taką gwał:ownością, że wnróte3 
po wybuenu pożaru cały rrzedzial stanął w 
płomieniach. Skuteczniejszą akcję ratunkową 
uniemożliwiały kłęby gryzącego dymu. Stacja 
radjowa „Atlantique“ zdążyła nadać tylko je- 
den sygnał o pomoc, pochwycony przez stację 
odbiorczą pod Havrem i stację okrętu „Ruhr”, 
który pierwszy przybył na ratunek. Następ- 
nych wezwań o ratunek stacja nadać nie mo- 
gła. ponieważ radjotelegrafiści zmuszeni byli 
przez gryzący dym do ucieczki z kabiny ra- 
djowej. 

Nad ranem kapitan przekonawszy się, ża 


statku nie da się uratować, wydał załodze roz- |na Morzu Śródziemnem okręt „Asia% oraz w | 


kaz opuszczenia statku. Jedna z łodzi ratnn- 


| miejsce na ją Stany Zjednoczone. 


tów (po 


icia, posiadająca w 58 bibljotekach 173 mij. 


30 osób zgini sło m okręcie „Atlant que", 


dnia 6-gó Stycznia 1998 


w Polsce. 


milj. tomów (258 tys. na jedną), pierwszo zaś 
liczące 
jw 160 wielkich księgozbiorach 46.7 milj. to- 

252 tys. przeciętnie w jednym, dru- 
gie — Niemcy — z 95 księgozbiorami i 23 milj. 


tomów (po 295 tys. w jeduym), trzecie — Fran- 


tomów (po 299 tys. przeciętnie), dalej Wh 
chy — 57 bibljotek i 12.6 milj, tomów po 221 
tys. przeciętnie) i t. d. Największe kibljoteki 
posiada Rosja, gdyż tam przypada po 470 tys. 
tomów na jedną przeciętnie. Szwecja — 420 
tys., Holandja — 360 tys, Anglja — 308 tys. 
Belgja — 308 tys. i t. d. Zarówno zatem poi 
względem liczby wielkich księgozbiorów. jak 
ilości tomów w każdym przeciętnie w porówna 
niu z innemi krajami zajmujemy dość odległe 
miejsce. 

Tak przedstawia się strona liczebna biblje- 
tek į znajdujących się w nich książek u nas. 
Bez porównania ciekawiej przedstawiałaby się 
kwestja czytelnictwa i wogóle korzystania 
z księgozbiorów. Niestety pełnego obrazu w tej 
mierze podać nie można dla braku danych, q% 
tsczących bibljotek publicznych. stanowiących 
przeszło czwartą. część ich ogólnej ilości. O il- 
sądzić można z danych o frekwencji w innych. 
wnosić należy. że ezytelnietwo u nas niewątpli 
wio wzrasta. Tak więc w r. 1927/28 ilość wy- 
pożyczeń. przypadających na jednego ucznia 
szkół powszechnych w całej Polsce wynosiła 
3.2, w r. 1928/29 — 3.5, a w r. 1920/30 — 3.9 
Najpilniej książki były czytane przez uczniów 
w Warszawie. 

Ciekawem będzie jeszcze stwierdzenie, Że 
największą frekwencją cieszyły się bibljoteki 
tych szkół, w których językiem nauczania był 
litewski, mianowicie 6.0 wypożyczeń na ucznia, 
następnie czeski — 4.5, polski — 8.7, rmsiń- 
ski — 2.3, niemiecki — 2.1, rosyjski — 20. 
a najmniejsza cyfra. bo tylko 1.8 przypada ra 
szkoły z językiem nauczania białoruskim. 

Z K. 


cem na pokładzie. Ogółem w katastrofie zgi- 
ngło 30 osób załogi. Pasażerów — jak wiada- 
mo — na okręcie nie było. Kapitan „Atlan- 
tique“ Schoofs wraz z 8-miu marynarzami sko- 
czył w morze ostatni. Zostali oni wyratowani 
przez holenderski statek „Achilles“. 
„Atlantique? zaasekurowany był w kilku 
angielskich towarzystwach ubezpieczeniowych 
na sumę przeszło miljona funtów szterlingów. 
W związku z katastrofą, prawie wszystkie 
dzienniki francuskie poświęcają jej dużo miej- 
sca na swych łamach. Niektóre podkreślają, że 
w ciągu ostatnich czterech lat wydarzyło się 
szereg podobnych katastrof okrętów francus- 
kich. Oto w r. 1928 spłonął w Marsylji pars- 
wiec „Paul Lecat“ a w rek później w Hawrze 
statek „Paris“. W 1920 r. padł ofiarą plomieni 
W uhie- 


Tulonie wycieczkowy  „Lamartineć, 


| 
a» caleśo światła. 
| Padzrewski o wtbryku angie'skiego 


Str. 3 


radja. 

Szereg dziasników angielskich, jak „Daily 
Mail“ i „Daily Telegraph“ ogłasza wywiad 
z Paderewskim, który wyraził swoją opinję o 
programie sylwestrowym radja brytyjskiego: 

„Występ radjostacji brytyjskiej był bardzo nie 

fortuny. Od Niemców możnaby było tego 
oczywiście się spoćziewać, ale nigdy od kraju, 
który słynie jako wzór taktu w sprawach mię- 
dzyraradowych. W ciągu ostatnich dwu tygo- 
dni świeża fala antypolskiej propagandy rozla- 
ła się po środkowej Europie, wychodząc z Kró 
lewca. Rząd polski musiał nawet przed paru 
dniami protestować przeciwko tej propagamdzie 
autyspolskiej, podjętej przez niemiecką radjosta 
cję w Króleweu. Polska ma dość kłopotów go- 
spodarczych w danei chwiłi — podobnie zre- 
sztą, jak i inne państwa — i w okresie tych 
trudności gospodarczych, podstawy polskiej 
egzystencji szarpane są przez wrogą nam niee 
miecką propagande“. 


Papieskie Dzieło Rozkrzewienia Wiary 
w © fraci. 

Stosownie do danych statystycznych Papie» 
skie Dzieło Rozkrzewiania Wiary otrzymało ze 
pęd n. krajów za rok 1931/32 — 50 miljo- 
rów 213.324 lirów wpływów, podczas gdy za 
rok 1929/80 otrzymało przeszlo 66 miljonów. 
Powodem zmniejszenia się dochodów na rzecz 
propagandy wiary jest rzecz oczywista kryzys 
ekonomiczny, jaki dotknął bez wyjątku wszyst 
kie niemal kraje europejskie i inne, 

„Powyższa suma (za rok 1931/32) składa się 
a następujących poszczególnych pozycyj: Sta- 
ny Zjednoczone Am. Pólnocnej wypłaciły — 
17.716.648 lirów; Francja 7.015.000 lirów; Wło 
chy 5.102.493 lir.; Niemcy 4.612.047 lir.: ; Beleja 
3.313.720. lir.; Holandja 2.404.253 lir.; Kanada 
1.783.280 lirów; Pełska 1.454.901 tirów; Ilan- 
dja — 1.367.583 lirów. 

Z powyższych sum przeszło 46 miljonów K- 
rów zostało oddane na rzecz 616 placówek mi< 
syjnych, rozsianych po całym świecie, reszta 
zaś przeznaczona na specjalne zapomogi i sub- 
wencje. (KAP). 


Stan obecny Towarzystwa Jezusowego. 


Według „lrish Jesuit Directory and Year 
Book“ Towarzystwo Jezusowe liczy obecnie 
22.936 członków w porówtianiu z 22.337 w ro- 
ku ubiegłym. Na liczbę tę składa się 10.166 
księży, 7.889 scholastyków i 4.881 braci. 

Włoska prowincja, obejmująca Włochy ł 
środkową Brazylję, liczy 832 księży, 610 scho- 
lastyków i 509 braci. Prowincja francuska ma 
1.670 księży, 793 scholastyków i 513 braci. Do 
prowincji niemieckiej, obejmującej Niemcy. Au 
strję, Holandję, Węgry i południowa Brazylję, 
nalcży 1.425 ksiqży, 904 scholastyków i 838 bra 
ci. Prowincja hiszpańska, obejmująca również 
pewne części Ameryki południowej, posiada 
2.070 księży, 1.608 scholastyków i 1.591 braci, 
Prowincja angielska, do której należą Ameglja, 
Australja, Beleja, Kanada i Irlandja, ma 1.826 
księży, 1.375 scholastyków i 580 braci. W skład 
prowincji amerykańskiej wchodzi 1.931 księży, 
2.067 scholastyków i 505 braci. Wreszcie pro- 
wincja słowiańska, obejmująca Polskę, Czecho- 
słowację i Jugosławię, liczy 412 księży, 537 
scholastyków i 395 braci. (KAP). 


Zjazd pedagogiczny w Czechosłowacji. 


V. Zjazd pedagog! czny, poświęcony pozma- 
waniu dziecka, odbędzie się 30 i 34 paździer- 
nika b. r. w Brnie na Morawach. Zgłoszenia re- 
feratów przyjmuje wydział zjazdu do dnia 15 
czerwca 1933. Do tego też terminu należy prze- 
słać tekst odczytów i referatów, które mają 
hyć drukowane w Pamiętnikach zjazdu. Było- 
by rzeczą wskazaną, by polscy pedagogowie 
tak z połskiego obszaru Czechosłowacji jak i 
z państwa polskiego wzieli udział czynny | wy 
Łitny w zjeżdzie. Organizacja ma siedzibę 
w Pradze w Instytucie Pedagogicznym (Praha, 


Pedołogisky Ustav, vybor 5 zjezdu pro vyzkum 


! ditete). 


Kałastrofa'ny wynadek narciarek, 


Na górach Bognanco zginęła, rozbijając 80 
bie głowę o skałę znana narciarka, studentka 
turyńska Raverdino, która wyruszyła wraz z 
siostrą į ojcem na wycieczkę. 

Ziażdżając z góry Raverdino upadła na 
ostrym zakręcie i stoczyła się w przepaść. po- 
noszac śmierć na miejscu. 

Siostra jej. usiłuiąc zejść na dno przepaści 
celem ratowania siostry, również spadła i znaj- 
duia się obecnie w agonji. 

Wypadek wywołał $gromne wrażenie tom- 
bardziej, że zabita. miała renomę znakomitej 
narciarki. 


61 TYS. PRZEMYTNIKÓW. 


Donosza z Essen, żę w ciągu r. 1932 urząd vel 
ny w Akwizgranie aresztował 61.000 osób za 


a m 


kowych, nadwątlona przez ogień pod kai ,głym roku w drodze z Indyj do Marsylji splo- uprawianie przemytu na granicy nolenderskiej, 


note 


niem marynarzy załamała sh K” u 
rynarzy zginęło w morzu. Inni popalili się żyw- 


nal „Georges Philippart“. 
PZU 


i tej liczby 26.000 zostało karanych więzie- 


niem. 
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„GLOS NARODU“ z dnia 6-g0 Stycznia 1933. 
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Portrety i pelsaże Wyspiańskiego 


Z okazji wystawy dzieł Jego 
w Pałacu Sztuki. 

Obok witraży i kartonów witrażowych pior- 
wsze miojsce wśród dzieł malarskich Wyspiuń. 
skiego zajmują portrety i pejsaże. Szczególnie 
ma nich widać oryginalną fakturę malarską 
twórcy, polegająca na syntetycznem upraszcza 
niu formy i barwy, charakterystycznej styliza- 
oji i swoistej interpretacji rzeczywistości. 
Przez te właściwości Wyspiański stworzył swój 
indywidualny. odrębny styl, który hudzi po- 
dziw niezwykłą prostotą użytych środków tech 
micznych, na którą tylko niepospolity artyzm 
pozwolić sobie może. 


W portretach pochłania jego uwagą chara-| 
p p Jeg zę 


kter portretowanej osoby, jej ruch i postawa. 
Cechy te wydobywa po mistrzowsku, nieraz w 


kilku pociągnięciach węglem. Niekiedy je lek-| 


ko koloruje pastclą. Przez tę oszezędność środ- 


ków, która zawsze jest celową i świadomą, '§ 


prace te nabierają cech jakby prymitywu o 
miezwykłej rewelacyjnej wprost 


mowy. Takich wspaniałych portretów — prze- 
. A: . o ` ł 
ważnie domowych — zostawił Wyspiański cą- 


łe mnóstwo. Wiele ich też oglądać możemy 
na obecnej wystawie. Dla przykładu weźmy 
portret ojca artysty. Przypatrzmy się tei gło- 
wie pełnej skurczów, pomiętej, pełnej zmarsz- 
czek. patrzącej w dal w melancholijnej zadu- 
mie. A portret Rydla lub Żuławskiego. Czyż 
można tworzyć lepszy portret. niż jak w tych 
kilku charakterystycznych pociągnięciach wę- 
glem? A jego autoportrety węglem lub paste- 
lą? Są ujęte miękko i finezyjnie w paru kres- 
kach, a przecież w tych kilku linjach, niekiedy 
lekko kołorowanych, mieści sie cała istota ich 
twórcy. 

W pejsażach transponuje Wyspiański zjawi- 
aka przestrzenne na płaszczyznę obrazu W 857€- 
rokiem, dekoracyjnem i symtetycznem ujęciem 
całości Wydobywa wrażenie prawdy natury 
z wielką sugestią. Jest w nich czułym na har- 
monie kolorystyczną podporzadkując dobrane 
barwne plamy tonacji zasadniczej. 

Do najpięknieszych pejsaży Wysniańskie- 
go należy seria widoków na Koniec Kościusz- 
kl malowanych z okma jeso pracowni zimą 
1904-05, gdy z powodu choroby nie mógł o- 
„puszczać mieszkamia. Malował je w różnych po- 
rach dmia przy najrozmaitszych  naświetle- 
niach, Są to przepiękne impresje malarskie, z 
któremi tylko prace L. Wyczółkowskiego moż- 
na porównać. Należą one do najlepszych na- 
szych kraiohrazów. Otrzymał za nie nagrodę 
"Akademji Umiejętności w Krakowie imienia 
Barczewskiego. Rozproszyły się po Świecie. 
Kilka z nich jest prywatną własnością różnych 
osób w Krakowie. a parę znajduje się w kra- 
kowskiem Muzeum Narodowem. 

Tak w portretach jak i w pejsażach Wys- 
pański nie poprzestaje jedynie na interpreta- 


potędze wy- 


KINOTEATR 
DZWiIĘKOWY 


A 
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W rolach głównych 


PATI PA 


LT" 


Od soboty dnia 31 grudRia. 
Wesoly program nowereczny p. tyt. 


| DZIELNI 


DOM KATOLICKI 
PRZY UL. STRAGZEWYKIEGO 18, 


r 


wóch znanych wesołków 


TACHON. 


Film grany poraz pierwszy w Krakowie, Najnowsza 
rrodukcja dźwiękowa. 


Policji paryskiej oddamo do użytku — samochody, w których wnętrzu mieści się mała na- 


dawcza i odbiorcza stacja radjowa. Jadący w 


tym samochodzie policjanci mogą odbierać 


i przesyłać wiadomości komendzie głównej. 


Nowe państwo Dalekiego Wschodu, Mandżu 
rja, rozpoczyna swoje dzieje od aktu wrogiego 


Opium w dziejach 


Chi 

EM. 
Legalizacja handlu opjum w Mandżurji spot 

ku się z energicznym sprzeciwem rządu chiń- 


cji rzeczywistości, lecz wypowiada w nich swe wobec Chin. Nieinaczej bowiem brzmi ustawa skiego, tak, jak to mialo miejsce przed nie- 


wewnętrma wizje malarskie, 


: 


nie genjusza. I w tem tkwi ioh piekno i 
: S. M. M. 


ni Widap „w nich rządu mandżurskiego o nabywaniu opium. Usta spona stu laty, kiedy to Anglja upatrzyła sobie 
pora postulatem realistycznej wierności tchnie- wa ta, jako prowizorjum monopolu opjumowe- (hiny, jako największego 


odbiorcą produko- 


urok. go w Mandżurji zagraża fizycznemu i moral- wanego przez nią narkotyku z maku indyjskie- 


NK a GR M TED DDR TT RÓ OT m ED R o MA 


inemu bytowi całej ludności, godząc w Chińczy- | vo. Rząd chiński uciekł się wtedy do stanow- 
ków, którzy stanowią 95% całej ludności Man- |czogo kroku. niszcząc zapasy angielskiego o- 
u dżurji. Pozatem, dzięki wolnej sprzedaży opjum pjum w Kantonie w ilości 20 tysiecy skrzyń, 
na całem terytorjum Mandżurji, szmugiel tego po na owe czasy stanowiło wartość 2 miljonów 
narkotyku do Obin będzie się odbywał w znacz funtów szterlingów. Dzień ten, — 3 czerwca 
nie większych rozmiarach, niż dotychczas. 1840 roku, święcony jest rokrocznie w Chinach 

jako dzień protestu przeciwko zakusom mo- 


Celem uregulowania nakład 
prosimy oiak nairychiejsze ure- 


gulowanie prenumeraty 


4 


Rewolucia szkolna. 


(Nasza walka o szkołą polską 1901 — 1917. 
cpracowamia, wspomnienia, dokumenty zebrała 
Komisja histor. pod przew. prof. dra B. Nawro- 
czyńskiego. — Warszawa, 1932 str. XII -+ 488) 

Dopiero w ostatnich latat zaczyna się N- 
kazywać więcej książek i broszur odnoszących 
się do dziejów naszych przedwojennych. Te 
przemiany, któro w oczach naszych sławaly się 
historją, nie wydawały się, przedtem godnomi 
dziejopisa. — bo byliśmy pod sugestją ogromu 
zdarzeń wojennych, zalewających  rozpętaną 
burzą spokojne i pozornie małe czyny cichych 
pracowników. 

Dziś jednak coraz lepiej widać, w ilu wła- 
śnie takich pokojowych i nicefektownych pri- 
cach i działaniach, z początku naszego wieku 
tlał żar przyszłej wielkiej wojny. Powoli wy- 
rabiał się duch oliary; obok negacji i protestu 
chęć żywa i mocną tworzenia nowego życia ua 
polskich zasadach. Ponieważ zaś te prace mt- 
siały kryć się w formach konspiracyjnych. da- 
tego prócz istoty działań poznajemy i ocenia- 
mwy lepicj organizacię i jej formy. 

Nie ulega wątpliwości, że wałka o szkołę 


polską była bardzo potężnym wstrząsem nsv-la dopiero pe tych próbach, z chwilą, gdy z — Walka o szkołę polską w zaborze austrjac- szkolnej”. 


CHRONMY DZIEGI 
PRZED GRUŹLICĄ 


AA 
+60 


carstw europejskich na suwereność Chin. Kie- , 


dy Ohińczycy odmówili Anglikom odszkodo- 
wania za zniszczony towar, Anglicy rozpoczęli 
kroki wojenne przeciwko Ohinom. Wojna ta, 
znana pod nazwą „wojny opjumowejć, trwała 
przeszło dwa lata i skończyła się klęską Chin- 
czyków, którzy po raz pierwszy wtedy starli 
się zbrojnie z Europą. „Wojna opjumowa” sta- 
ła się punktem zwrotnym w historji stosunków 


wystąpienia w okresie wielkiej wojny. Dlatego 
tey naukowe opracowanie materjałów, ilustrują 
cych dzieje tego wysilku powinno spotkać się 
ze szczerem uznaniem, gdyż pozwala ono spo- 
łcczeństwu na poznanie przemiawy własnej psy 
chiki tuż przed rokiem 1914. 

Publikacja tym dziejom poświęcona mjamwni: 
ła przedewszystkiem etapy poprzedzająco ma- 
rifestacje szkolne z lutego 1805 r. Przypomnia- 
ła organizacje i działalność t w. „Zetu“ — 
Zwiazku młodzieży polskiej studjującej na u- 
niwersytecie warszawskim i politechnice, wyja- 
śniła nadto tajemnicę świetnej organizacji ro- 
boty t. zw. „strajkowej“ na prowincji. W tym. 
zakresie artykuły dwóch głównych dzineczy 
wśród ówczesnej młodzieży warszawskiej: Sta- 
risława Dot:rowolskiego i Bogdana Nawroczeń 
skiego, przynoszą wmaterjat pierwszorzędny; 
wiele materjału dostarcza artykul Przemysła- 
wa Fodrórskiego o Zielnoczeniu studentów Po 
litechniki Warszawskiej. Jeżeli zaś chodzi 9 
ujęcie ogólno-polskie sprawy walki o polską 
szkołę. to tom cbecmio wydany wykazał że 
pierwszym iei aktem była sprawa wrzesińska Í 
strajk w Wielkopolsce, z nim złączona byla 
przyczynowo walka o język polski w naucza- 
niu religji w szkołach podlaskich w r. 1902-3 


kach Rosji, przyszły wypadki w szkołach wyż- 
szych i średmich b. Królestwa. 

Prawie połowę tomu zajęły opisy przebie- 
gu wypadków w różnych środowiskach szkol. 
nych; są to jakhy ilnstracje do ważniejszej 
części. zajmujacej się w szeregu artykułów oT- 
oadizacjami młodzieży, Wsponmieliśmy już kil- 
ka z miech; tu wyjaśnić tylko trzeba, że nie 
zatrzymują, się one na wypadkach r. 1905; ow- 
szem, i to za wielką zasługę autorom księgi 
poczytać należy, kreślą one dzieje sprawy 
szkolnej aż po r. 1914 względnie nawet 1917. 
Przypominają ogromnie charakterystyczny i 
trwaly spór między odłumem narodowym a po- 
stępowym w sprawie studiów na uniwersyte- 
tach rosyjskich. Pierwsi konsekwentnie oświard 
czali sią za studfami wo Lwowie i Krakowie, 
wzglerlnie na Zachodzie, drudzy liberalnie pa- 
trzyli na studiu w Środowisku rosyjskiem, Z 
perspektywy dzisiejszej nietrudmo rozstrzygnąć 
kto dalej patrzył w przyszłość, kto głębiej poj- 
mowal eprawę walki o wychowanie narodowe. 

Po obcenym tomie ukazać się ma dalszy, 
który obejmie następujące tematy. Organizacje 
volityczne i kulturalne starszego pokolenia w 
'h, Koneresówce — Organizacje nauczycielstwa 
— Taine nauczanie ~- Wspomnienia osobiste 


chiki miodych, a przez to przygotowaniem ich | Mandźżurji (poczęły dochodzić wieści o klęs- | kim. Widać z tego, że publikacja da całość 


ï 
ważnego procesu historyomego, a po pierw- 
| 


chińsko-europejskich: odtąd Europa, wykorzy- 
stujące najbłahsze nieporozumienia, wymusza 
zapomocą zbrojnych ekspedycyj coraz to nowe 
ustępstwa i odszkodowania na swoją korzyść. 
Pierwsze wzmianki © opjum w Chinach znaj 
dujomy już w w. XIL, wtedy jednak opjum u- 
żywano wyłącznie jako lekarstwa. Opjum 
przedostajo się do Chin około r. 1600 z hisz- 
pańskich naówczas Filipin wraz z tytoniem 
i szybko zyskuje sobie zwolenników, o czem 
świadczy najlepiej fakt. że już w r. 1641 rząd 
cesarski był zmuszony wydać edykt, zakazują: 
cy używania tego narkotyku (jak również i 
tytonin). Edykty cesarskie nie odnoszą jednak 
żadnego skutku, a na początku w. XIV. han- 
del i szmugiel opjum osiąga tak wielkie rozmia 
ry, źe zaczyna zagrażać finansom chińskim 
przez nadmiomy odpływ z kraju srebra. Import 
opjum zumiejsza się dopiero w r. 1885, kiedy 
rząd cesarski zezwolił na uprawę opjum w Chi- 
nach. 

Dokładnie trudno określić. ile dzisiaj Chi- 
ny produkuia opium. W przybliżeniu wartość 
roczna ich zbiorów wynosj ekoło 20 milionów 
łuntów angielskich. Już po] konice panowania 
dymastji Mandżurskiej, rzad cesarski starał się 
rozmajtemi nakazami wpłynąć na zmniejszenie 
ujwawy opjum, jeszeze energiczniej wystąpił 
do walki z tym narkotykiem republikański 
rząd Chin, — wszystkie jednak zarządzenia 
anticpiumowe nie odniosły pożądanego skutku. 
"To też szmuuiel przez stanice lądowe i przez 
t zw. „wolne* porty chińskie kwitnie, mimo, 
iż wszystkie państwa europejskie i Japonia są 
sygnatarjaszani przeróżnych konwencyj anti- 
apomnowyeh. M. D. 


porr, 3 j 


Beigowie liczą się z wygraną Polaków. 
Na międzynarodowe zawody lekkoatletycz- 
uc, organizowane przez Belgje, wpłynęło zgło- 
szenie drużyny angielskiej, Pierwsze  zgłosze- 
mię nadesłala już nprzednio Polska. 

W drużynie angielskiej zapewniony jest już 
„obecnie udział dwóch mistrzów olimpijskich, 
Harupsona na 800 mtr. i Tisdała na 400 mtr. 
Zawady odbywają sie o puhar Eeerschotu. 
Puhar dwukrotnie już zdobyła dmżyna angiel- 
ska, podezas gdy Polska klasylikowala się ma 
drugiem miejscu. Gdyby i w tym roku wygrali 
Anglicy. pubar stalby się ich własnością. Bel- 
gowie liszą, że w tym roku wygrają Polacy. 


SPORT W POLSKIEAM' RADJO. 

W dniach 6-—13 Intego odbędą się w Imns- 
brucku wielkie międzynarodowe zawod; nar- 
ciarskie o mistrzostwa Europy. 

Zawody te transmitowane będą przez Pol- 
skie Radjo w godzinach popołudniowych. Spe- 
cjalne komunikaty omówią przebiog zawodów 
każdego dnia. i 

W dnin 6 bm. o godz. 14 nadany będzie spe 
tcjalny komunikat z okazji. spotkania bokser- 
skiego Warszawa—Brno. 

Pozatem Połskia Radjo przygotowuje Sze- 
rog aktualnrch odczytów na tematy narciar- 
skie. 

W dniu 14 bm. Bronisław Czech przed mi- 
| krofonem rozgłośni krakowskiej mówić będzia 
| na temat: „Jakim powinien hyć narciarz”. — 
W dniu 28 hm. red. Antoni Heinrich wypowie 
odczyt pt. „Tereny narciarskie w Huculszczy- 
źnieć o godz. 16.40. 

W dniu 11 hm. o godz. 22.40 p, Hedakow- 
(ski wypowie odczyt w języku esperanto pt. 


w s P, (O 
„Sporty zimowe w Polsce“. i 


ANGLJA — ITALJA W MECZU PIŁKARSKIN 
Angielski Zwiazek Pilki Nożnej prowadzi 
portraktacjo z Italja w sprawie nstalenia ter- 
minu meczu Anglja — Włochy, Podobne por- 
traktacje prowadzi Anglia ze Szwajcarią. 


szym tomie śmiało orzec można, że poziom jej 
zapewnia trwałą wartość naukową, 

Bardzo wartościowem «lopełnieniem opra- 
cawań wspomnień i dokumentów są liczne fo- 
togwafjo uczestników prac i walk. 

Jeden Wal drukarski, utrudniający *rozu- 
mienie mniej mającym owe czasy, zakradł się 
na str. 199, gdzie mowa o artykule Jana Brzo: 
zy (Feliksa Młynanskiego) w krakowskiej Kry 
iyce“ z maja 1914 r. Przy tej sposobności ma- 
ła uwaga: czy nie należałoby już dziś rozwia- 
zać pseudonimy osób działających ezy piszą- 
cych przed dwudziestu laty? 

Jeden z amtorów (K. Konarski) wspomina 
anegdotę z r. 1863: Za dorosłym spiskoweem 
szedł mały chłopiec i niósł jego ważne papie- 
ty. hy w razie aresztowania dorosły mógł wyjść 
ubronną ręka. Porlohną role wzięło na siebie 
pokolenie młodych z r. 1905; na swych bar- 
kach ńdźwieało sprawę narodowezo wychewa- 
nia i obudziło starsze społeczeństwo do walki 
o duszę młodego pokolenia, pragnącego żyć i 
uracować dla Polski. Toteż każdy, którimu 
chodzi już nie o poznanie łańencha wydarzeń, 
alo o zrozumienie polskiej duszy. z ciekawo- 
ścią i z pożytkiem przeczyta dzieje „rewolucji , 
ł . . 
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to słychać 
w irakowie. 


Piątek 6: uroczystość Trzech Króli, 
Sobota 7: św. Lucjana, 
Sobota 7: wschód słońca o godz. 7.14, za- 
chód o godz. 15.89. 
=———— mm 

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU* 
ukaże się dopiero w niedzielę rano; dziennik 
nie ukaże się w dniu jutrzejszym z powodu 
uroczystego święta „Trzech Króli”. 

Z POLSK. AKAD. UMIEJĘTNOŚCI. Posie- 
dzenie Wydz, filologicznego odbędzie się 9 bm. 
o godz. 5-ej, zaś posiedzenie Wydz. lekarskie- 
go odbędzie się tegoż dnia, tj. 9 bm. o godz. 
6.30 miecz. 

NA CELE BIBLIOTEKI JAGIELL. złożyło 
Koło Towarzystwa wiedzy wojskowej w Stani- 
sławowie 50 (pięćdziesiąt) zł, Załogowe Koło 
Towarzystwa wiedzy wojskowej w Cieszynie 
100 (sto) złotych i Dyrekcja Studjum wycho- 
wania fizycznego Uniw. Jag. 87 złotych i 60 
groszy, 

„PROBLEM JEDNOLITOŚCI PRACY KATO- 
LICKIEJ W POLSCE”. 

Reforat pod pow. tytułem wygłosi ks. dr. 
Wł. Lewandowicz na zebraniu Stow. Kat, Mł. 
Akad. „Odrodzenie“ w dniu 7 bm. o godz, 19.39 
wiecz. w sali Niebieskiej Domu Katolickiego. 

ZACZĄDZENIE. Onegdaj o godz. 20.25 za- 
czadzili się w swem mieszkaniu przy ul. Pła- 
ezowskiej L. 88. z powodu wadliwej budowy 
pieca, Andrzej Gęćba, lat 27, robotnik, żona 
jego Wiktorja i szwagier Gąćbów. Wł. Caputa. 
Wezwane Pogotowie ratuskowę po udzicleniu 
im pierwszej pomocy. pozostawiło Gęćbę z żo- 
ną w domu. a Caputę, przewiozło do szpitala 
św. Łazarza. 

2ŁAWA. Dnia 4 b. m, od godz. 20-22, 
przeprowadzano na dworcu kolejowym, oraz 
w okolicach dworca obławe za podeirzanymi 
osobnikami, oraz za wałosającemi się prosty- 
tutkami, W wyniku oblawy doprowadzono 45 
osib, z czego zatrzymano 85 osób. a S po wy- 
legitymowaniu zwolniono. 

maon, ian 
ZAWIANGMTENIAĄ | KOMUNIKATY 

OPŁATEK. W sobole 7 b. m. o godz, 6-tej 
«icczór odbędzie się w lokaln Kat, Zw. Polek 
(Krupnicza 9), współny opłatek, na który za- 
prasza się P. T. członków. — W piątek 15 
bk. m. odbędzie się kwartalne nabożeństwo © 
godz mej rano w kościele 00. Kapucynów, 
zaś o godz. 6-tej wieczór plenarne posiedzenie 
członków Kat. Zw. Polek w Domu Katolickim. 
w czasie którego wygłosi referat ks, dr. Michal 
ski pod tytulem: «Jezus Chrystus". | 

ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. W. 
uroczystość Trzech Króli (6 stycznia) odhędzie | 
się całodzienna Adoracja. Najświętszego Sakra- | 
mentu w kościele św. Barbary. 

S pin 
REPERTUAR TEATRI SŁOWACKIEGO 

Piątek: popol „Betleem polskie”, więcz. 
„Dom otwarty”. | 

Sobota: „Wyzwolenie“, Ń i 

Niedz. popoł.: „Krowodesskie zuchy“, wie: | 
czór: „Egipska pszenica”. 


REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. 


——— oi 


Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy druk 
nowej powieści. Jest nia. Tajemnica Tatr" p. 
Jadwigi Roguskiej-Cybulskiej z Zakopanego. 

„Tajemnica? „Tałry”? 

Jeśli Ciq, czytelniku, tytuł powieści wie po- 
ciągnie, pociągnie Cię jej treść... Po paru roz- 
działach początkowych, będących koniecznem 
wprowadzeniem czytelnika w życie bohaterów 
powieści, przesogi nas autorka bezpośrednio w 
samo seree naszych Tatr, rozwija przed oczy- 
ma — w sposób plastyczny — ich czar i ich 
grozę. Przesuną się przez odcinki naszego pi- 
sma Szczyty granitowe i urocze doliny, 

Wspaniałe są te karty powieści p. Regu- 
skiej-Cybulskiej. Nie one jednak stanowia głó- 
wną jej wartość. 

Głównym wątkiem powieści są eMocjonu- 
jące, mrożące krew w żylach przygody mło- 


Łódź do bada 
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skonstruowana przez Amerykanina dr. 


„GLOS NARODU“ z dnia 6-g0 Stycznia 1938 


„iajemnica Tatr“, 


dych. tatersików. Czyta się je z zapartym 
tchem, — z biciem serea. Podobnych scen, jak 
te, które bohaterzy „Vajemmiey Tatr“ przeży- 
waja w „Mylnej Grocie* lub w Tatrach zacho- 
chodnich. mało jest w naszej literaturze! 

Można powiedzieć bez przesady, że powieść 
literacki — powieści naprawdę tatrzańskiej. 
Nigdy nie przypuszezało się, by przygody tater 
nicze mogły dać treść dla tak zajmującej po- 
wieści. 

Będzie ona prawdziwą rozkoszą duchową 
dla wszystkich: — dia młodych. których śmia- 
łeść i żądza przygód pędzi na szczyty górskie, 
— i dla starszych, którzy sobie przypomną wla 
sne, ongiś przeżywane i wiecznie żywe, przy- 
gody górskie. 
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n dna morskiego 


POZ 


Wiliama Becbe, została w tych dniach spuszez ma 


na morze. Urządzenie łodzi podwodnej umożliwia załodze wyjście z łodzi na dno morskie i 
prowadzenie badań nad fofi i fauną głębin mo rskich, Na prawo zdjęcie konstruktora tej lodzi, 


Od niedzieli dnia 25 bm. w kinoteatrze „APOLLO 


Film najwyższej kiasy! — Absolutnie i bezapelacyjnie najtepsze działo filmowe doby obecnej! 


BIESN NOCY 


ny rodak, król teno- 
rów, następca Carusa 


cudowny poemat miłości, wytworna komedia, patna ży- 
cia, werwy, awanturek | pikantnych przygód x podró- 
ży po Szwajcacji ~- której bohaterem jest nasz genjal . 


JAN KIĘPURA 


W arcydziele tem Kiepura ukazał 
się poraz pierwszy jako znakomity 


wręcz rewelacviny aktor w świetuie oddanej roli kochanka! Jego śpiew pełen słodyczy, głębi, 


miękkości, nastroju i siiy — czaruje i porywa wszystkich! — Humor. Sentyment, Olbrzymia 

wystawa! -- Wspaniałe chóry ! — Partnerka Kiepury iest młoda, prześliczna gwiazda Maqda 

Schae Qer, w pozostałych rolach występują najlepsi artyści i komicy europejscy! Reżyse- 

rowa} chlunnie znany twórca czołowych arcydzieł ekranu A, LITWAK. To fenomenalne dzieło, 

zdobyto słusznie rekord powodzenia w największych stolicach Europy i Ameryki! — Swolą 
ostatnią kreacją Kiepura znowu ekrył imię Polski ahwara! 


Kozkoszne arcydzieło Szampańska, rasowa kome 


d niedzieli dnia 25 bm. w kinoteatrze „SZTUKA“ 
piękca — wesołości, dła beztroskich zabaw, miło” 


muz ki i brawury: BANDA DUDIŁA stek, przygód i pikanterii! 


Baieczne atrakcje! — Werwa! — Humor! Frapującu treść! — Zobaczycie urok i zgiełk naj- 
wese's,jych zabaw świata! — Tuałely, bale, daociagi, wyścigi, sport! Olprzymia wystawa ! — 


W głównej roli GECRGES MILTGR w otoczeniu najlepszych artystów euro- 
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Uroczystość Trzech Króli. 


W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół pa- 
miatkę trzech świętych wydarzeń: holdu przez 
pogańskich Mędrców (Magów), złożonego Dzie= 
ciatku Jezus, — chrztu Chrystusa w Jordanie, 
— i pierwszego cudu zdziałanego przez Zba- 
wiciela w Kanie Galilejskiej, Glównie jednak 
pierwsze wydarzenie stanowi przedmiot liture 
gji tegę dmija. 

Hołd Magów jest symbolem powołania 
wszystkich narodów do chrześcijaństwa i przy 
pomina wiennym nieskończoną wartość daru 
prawdziwej wiary. Jest także wzorem miłości 
Chrystusa, któremu „Trzej Królowie“ złóżyli 
bogate dary: mirę, kadzidło i złoto! Ten sens 
święta podkreśla liturgja dzisiejszego święta, 
przewidująca m. in. święcenie „królewskich' da» 
rów“. 


rT ISTA; E O E 
Jakie to „nasze“ aparatury dźwiękowe? 


Z miasta piszą nam: Wa wczorajszym „I. 
K. C.” ukazała się notatka p. t. „Pokłosie Świą 
teczne kin krakowskich". Uwagę zwraca w 
niej końcowy mstęp: „Apollo“ gra znakomity 
film „Pieśń nocy”. Szkoda tylko, że nasze 
aparatury dźwiękowe nie oddają należycie u- 
roku piękna głosu króla tenorów, — który, 
przecież jest filmu największą atrakcją" (Dos, 
słownief). Nie jestem bezkrytycznym entuzja./ 
stą głosu p. Kiepury. ale przyznać muszę, że 
drugi jego występ w filmie wypadł o całe nic- 
ho lepiej, niż w obrazie „Neapol, śpiewające 
miasto”. a przytem, eo jest najistotniejsze, głos 
jego brzmi bardzo czysto i prawie naturalnie, 
dzięki doskonałym aparatom amerykańskim 
„Western Elektric“, które poezciwy reporter 
przywłaszczył w swej naiwności polskiej pro- 
dukcji. twierdząc, że to .masze“. Ciekawy Ío- 
stem tylko, co na tego rodzaju „kurjerkową 
okupacje* powie przedstawicielstwo „Western 
E. C, którego aparatury dźwiękowe są do. 
tychczas najdoskonalsze i taką właśnie apara- 
turą, jedną z nielicznych w Pelsce, posiada ki- 
noteatr „Apollo, 


E. BE 


Bal Prasy rok 1933. 


Tradycją Krakowa, jedną z najbardziej ce- 
nionych stała się zabawa karnawałowa, urzą- 
dzana corocznie przez Syndykat Dziennikarzy 
Krak. w dniu 1 lutego. W roku ubiegłym od- 
stąpiono od reduty i urządzomo bal, którego 
wielki sukces towarzyski przeszedł wszelkie 
oczekiwania. Bal ten zgromadził najwytwoc- 
niejsze towarzystwo Krakowa i okolie, pozo- 
stawiając po sobie jak hajpiękniejsze wspo- 
mnienia. I w tym roku dzień 1 lutego będzie 
| dniem wielkiego balu, z którym występuje w 
|salach Starego Teatru Syndykat Dziennikarzy 
Krakowskich. Bal będzie Ściśle zamknięty, 
[przy najdokładniejszej selekcji zaproszeń. Nad 
| organizacją jego rozpoczął już energiczne pras 
ce Komitet Balu. 
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| Przedstawienie operowe, 


Ą A ę emiły, popularny 1* yejskich | — Obraz © zdumiewajacei po- 
Piątek 6 stycznia o godz. 11-tej przeł po- OT. paj s EEE ; CEZE i o 
ori wa R A ALe mysłowości i cudownym nastroiu! —- Kraków, będzie żył, szalał i bawił sie „Bandą Bukula*, joda: sonei uo 
łudniem: „Pat i Patachon? ‘Poranek dla dzieci). | za z ia emama DPO ilawno wznowionej „Oyganerji® Puc- 


Piatek o god% 3 po południu: „On i jego 
siostra”, H Bilety do nabycia w kasie 
Piątek o goz. 7.80 wieczór: „Królowa Przed | 10 rano. 
mieścia”, „POLSKA  KANTYCZKA” JULJUSZA 
|SCHREYERA. Wielkie Misterjum Pąstoralne 
Raz | odbędzie się w złotej sali Domu Katolickiego 
; w sobote 7 b. m. o godz. 7 wieczór į w nig- 


„Bagatel od godz. 


TEATR BAGATELA”. 
Piatok o godz. 5 po pał. i 3 wieczór. . 
a dobrze. 


Sobota o godz. 5 po poł. i 8 wieczór: „Raz 


A Gutyrze”, 

Niedziela o godz. 5 po poł. i 8 wieczór. „Kaz 
a debrze“, 

REPERTUAR KTROTFATRAWY. 
ŚWIT: ..Dzielni wojacy” ‘Pat i Patachon). 
WANDA: ..Śpiew... Całus... Dziewczyna”. 
APOLLO: „Pieśń nocy“ (Jan Kiepura). 
SZTUKA: „Banda-Pubula*, 

UCIECHA: „Rasputin“ (Konrad Veidt). 

. ADRIA: ..Wszystko dla dziewczyny” (w gł. 
roli Harry Peel). 

SŁOŃCE: „Rosjanka z rogu ulicy". 

PROMIEŃ: .,.On i jego siostra“ (Anny Ondra 
? Vlasta Burian), 

ATLANTIC: „Ziemia niczyja“. 

DOM ŻOŁNIERZA: Od 2 do 7 J: „Janko 
muzykant”, W rolach głównych Marja Malicka, 
Witold Conti, Nadprogram wystąpia jeszcze 
przed wyjazdem zagranicę Michał Piksa, mistrz 
gry na listku i Wincenty Pyrdoł, wirtuoz gry 
na kobzie. 


——— 0 
TEATR „BAGATELA*. Dziś powtórzesie 
doskonałej rewji p. t. „Raz a dobrze“ w wy: 
konaniu znanego nam już zespołu artystów 
„Morskiego Oka” i „Qui pro quo“ z p. Stani- 
sławą Karicką na czele. Doskonałe piosenki 
oraz pełne humoru skecze zyskują ią 
| 


ne owacje publiczności. Wspaniałe toalety, de- 
koracje, efekta świetlne j orkiestra. stanowią 
jedną wspaniałą całość. Dziś w piątek dwa 
przedstawienia o godz. 5 po poł. i 8 wiecszór. 


dzielę 8 b. m. o godz. 11-tej przed południem 
| wykonane zostanie przez solistów oper i dra 
matu polskiego, członków chóru oratoryjnego, 
artystkę opery P. Chmiel-[ryczyńską, oraz or- 
kiestrę. 20 p. p. Ceny miejse 1 zl. i 2 zł. Szcze 
gċiy w afiszach. Bilety do nabycia w Domu 
Katolickim. 

ARTUR RUBINSTEIN, genjalny pianista- 
wirtuoz, którego koncerta są zawsze piorwszo- 
rzędmą sensaeją ariystyczną. wystąpi z jedy- 
uym koncertem w niedzielę $ bm. w Starym 
Teatrze, 

„JASEŁKA% prześliczne i wesołe w 3-ch 
aktach “teeh cóslonach), zostaną odegrane w 
śwjoto Trzech Króli dwa razy: o godz. d-ej 
popol, i o 7-ej wiecz. przez Koło Teatralne Zw. 


Młodz. Przem. i Rękodzialniczej — Kraków, 
Skarbowa 2. Ceny miejse oł 50 groszy. 


| oaoooznoczniee $ © ad 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w pia- 
tek o godz. 12-tej w czasie Mszy św. cichej 
śpiewa chór mieszany Zw. HMandlowców pod 
kier. p. J. Lisowskiego. 

W KOŚCIELE ŚW. ANNY podczas Mszy 
św. o godz. 11-tej w dniu 6 b. m. chór Sal- 
wator” rod kier WP. G. Płachetki odspiowa 
kolendy układu Garhusińskiego, Flaszy i Phi- 
chetki. 

W KOŚCIELE $W. BARBARY w święto 
Trzech Króli w czasie Mszy św. o godz. 10-tej 
odegra szereg kolęd orkiestrą Ogniska poczto- 
wego, a w niedzielę dnia 8 stycznia p. profe 
sor Konserwatorjam, Wł. Kozłowski (skrzypce). 


A Z ZZO W WE 


R EN EA NK m 


cni'ego przybyła w ostatniem jej przedstawie- 

W KOŚCIELE MARJACKIM o godz. 10, niu Świeża atrakcja w postaci Musetty, którą 
święcenie kadzidla i procesja, poezem uroczy- | Wykonala pani Mary Didur-Załuska. Był to po- 
sta suma pontyfikalna, którą celelrować be |towny debiut miodej śpiewaczki, która już 
dzie Ks. infułat Kulinowski. W czasie procesji | Frzed kilkoma laty zlożyła w partji Małgorzaty 
i sumy szereg kolęd wykona chór „Haslo“ pod | "e sFauście” przekonywujący dowól boga- 
kier. p. St. Profica. Potczas mszy św. o godz. tych swoich warunków wokalnych i śpiewac- 


12. śpiować będzie p. Wiktor Pietroń. 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
w qiąięk dnia 6 b. m. w uroczystość Trzech 
Krófi o godz. 12-tej orkiestra symteniezna U- 
rzędników Kasy Chorych pod kier. p. Schacfc- 
ra — odegra Mottety Kolendewe. — W nig- 
dziecię &b. m. o godz. 12-tej Chór Cccyljański 
Gtśpiewa kolendy. 
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Lutowa kadencja sądu przysięgłych 
w Krakowie. 


Dnia 3 lutego rozpoczyna się lutowa kalen- 
cja S$ądn Przysięgłych w Krakowie. Bańdzie to 
kadencja chejnmjaca szeroki zakres prac, gli- 
wie wedle dawnej austr. Ustawy karnej, — 
Nowy bowiem kodeks karuy Ścieśnia hardzo 
ilość spraw rozpatrywanych przez Sąd praysię- 
głych. Ze starych spraw znajdzie się tulaj spra- 
wa Jana Fudalińskiego, uwolnicnego * poprze 
dniej kadencji za rabunek. co do kiórego Try- 
bunal zasystował wyrok; głośna sprawa o pod- 
palenie Reicherta, uwolnionego przez Sad przy 
sięgłych. co do którego jednak Są1 Najwyższy 
na skutek kasacji prokuratorskiej wyrak zniósł. 
sprawa Maślerza Józefa o zgwalcenia i pońya- 
lenie, głośna sprawa o morderstwo w Tenczyn 
ku Gackowej i Dudka i w końcu ciou kaden- 
cji na sam jej konice sprawa. Gorgonowej. Cha- 
rakterystyczne jest, że w kadeneji iej nie będą 
rozpatrywane żadne sprawy polityczne i o ko- 
munizm, gdyż wędfe nowej ustawy podlegają 


kiego talentu. Stwierdzało się je także i teraz, 
pragnąc, ażeby ohecny powrót na scare nie był 
epizodycznem tylko zdarzeniem, lecz żeby stał 
się wstępem do stałego stosumku artystki z o- 
porą. Pani Mary Didur-Załuska jest do karjery 
tej powołuna zarówno ze wzgledu na Osobiste 
dane, jak ze względu na wielkie tradycje arty- 
styczne, odziedziczone po ojen. W konzekwen- 
mej pracy nad opanowaniem wszystkich arka- 
nów sztuki dramatyczno-śpiewackiej cenny 
materjal głosowy pani Didur-Załuskiej i wro-, 
dzony nerw sceniczny, doprowadzą niewątpli-" 
wie do rezultatćn, godnych nazwiska, które 
w krenikach polskiej opery zapisane jest na 
<zejyiach artyzmu. — Drugi nowv czynnik tz- 
ge przeestawienia. barytonista iwowski p. Ka- 
zieżęrz Watch, nie wyzyskał w pelri spos?tna- 
ści rogisu w rattji Marcela od strany wokal- 
nej. yod wzętędem zaś mmzyczny: okazał 
w kiku minireach brak absosa:a2] pewności, 
Nie wszystr» w przedstawienia tem stało nal 
tym poziomie. do jakiego prztcstynowai je 
w=półodział Ady Sari w partji Mimi j Tadeusza’ 
Szzmonowieza w partji Rudolfa. W zbiorowym 
wysla caięgo zespołu odczwyu:» sie niższa! 
temperaturę zapału i raniejszą sumiennhtó 
w wywiązywarju się z zadania ZN: 


| 
I 
i 5 
| 
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ome jako przynależność do zabronionego stowa- 


rzyszenia jelynie kompetencji Sąda jeducoso- 
Uowego. 
í 
= 


Btr, 5 


zycie śespeodarcze. 
Kalendarz podatkowy za styczeń. 


W styczniu b. r. platne są następujące po- 
datki: 

1) do 15 stycznia państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu, osiągniętego w m;cH 
grudniu 1932 r. przez przedsiębiorstwa. handto- 
we I i II kategorji i przedsiębiorstwa przemy- 
ałowe od I do V kategorii, prowadzące prawi- 
dłowo księgi handlowe, oraz przez przedsię- 
biorstw a sprawozdawcze. w ftymże samym 
terminie uiszczają producenci żarówek ciektry- 
cznych w wysokości 20 gr. od źwówki sprze- 
danej na rynku wewnętrznym w m-cu grudbin 
1982 r.;. ! 

2) podatek dochodowy od uposużca slużdo- | 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pra | 
cę — w terminie do dni 7 po dokonaniu po 
trącenia podatku; ! 

3) do 15 stycznia -— zaliczka miesięczna na | 
poczet nadzwyczajuogo podatku od dochodu | 
asjągniętego przez notarjnsze /rejentów). 
rzy hipotecznych | komorników w m-cu 
niu 1922 

4) do 


pisa- | 
arul 


5 ol energji elc- 
energii 


studnia | 


stycznia — podatek 
ktryeznej, pobrany przez sprzedawer 
elektrycznej w czasie od 16 do 31 
1932 r. — do 20 stycznia 1023 r. — tenże po- 
datek. pobrany przez sprzedawce energji ele- 
ktrycznej w ciągu pierwszych 15-tu dni stycz- 
nia 1923 m; 

5) do 31 stycznia — opłaty od sehowków 
(safesów), pobrane na rzecz hezrobotnvch przez 
przedsiębiorstwa daiące w najem schowki w 
m-en grudniu 1932 r. 

Nadto płatne są w styczniu 1933 r. zale- | 
ułości odroczone na raty z terminem płatności 
w styczniu 1933 r.. tudzież podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze również z 
terminem płatności w tym miesiacu. 


Nowelizacia rozporzadzenia 


o godlach, odznekach i pieczęciach. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Win. uehwa- 
Tono projekt nowelizacji rozporządzenia Prez | 
Rzyplitoj z dnia 13 grudnia 1927 o godłach i 
harwach państwowych, oraz odznakach, cko- | 
ragwiach i pieczęciach. Pierwsza nowela do 
tego rozporządzenia z dnia 24 listopada 1930 
ustala na okres do 1 kwietnia r. b. termin 
używania przcz władze. urzędy. zakłady, in- 
«lytucie. oraz korporacje publiczne dawnych 
chorągwi, pieczęci, odznak i t. d. Nowy pro- 
iekt nowelizacji przesuwa ten termin do 31 
grudnia 1936 r. Odroczenie terminn używania 
nowych choragwi i edznak okazało się koniecz- 
re, gdyż nie wszystkie urzędy mogłyby w ter- 
minie do 1 kwietnia r. b. zaopatrzyć się w no- 
we odznaki į nieczecie, w szczególności zaś do 
tvczy to instytucyj samorządowych, których 
herby bedą mogly być ustalone dopiero po 
ostatecznem zdecydowanin granic poszczegó|- 
dych województw. 


EMERYCI PAŃSTWOWI W INSTYTUCJACH 
KOMUNALNYCH. 

Ministerstwo spraw 

sumieniu z ministerstwem skarbu 

sprawę pobierania emerytur przez 


X 


wewnętrznych w poro» 
wyjaśniło 
emerytów 


państwowych, zajmujących płatne stanowiska 
członków związków komunalnych, bądź też 


stanowiska komisarzy rządowych. 

Jak wynika z tego wyjaśnienia. emeryci, 
tacy pobierać mogą jedynie zaopatrzenie eme- 
rytalne zmniejszone, zależnie oq wysokości wy 
nagrodzenia, otrzymywanego ze strony związ- 
ku komunalnego. 


1075 POLAKÓW WYJECHAŁO Z FRANCJI 
W CIĄGU TYGODNIA. | 


Jak wynika z ostatniego sprawozdania. wW | 
okresie tygodniowym od 19 grudnia do 24 gru- 
dnia 1932 r. wyjechało z Francji ogółem 3.072 
cudzoziemców. pozostających bez pracy, w tej 
liczbie 1.075 Polaków. 


OD DWÓCH LAT CZEKAJĄ NA ZWROT 
KOSZTÓW LECZENIA. 

Zarząd główny Związku Niźszych Pracowni 
ków Poczt, Telegrafów i "Telefonów R. P. wy- 
stąpił do władz o przyspieszeni wypłat z tytu- 
łu zwrotu kosztów leczenia. | 

Ostatnio bowiem naplywa do Związku wie- 
le skarg od niższych tunkcjonarjuszy poczto- 
wych, którzy na zwrot tych kosztów czekają 
daremnie od dłuższego czasu. W kiłhu wy- 
padkach pracownicy oczekują zwrotu przysłu- 
gujących im kosztów lecznia 0d dwóca lat. 
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Giełda krakowska. 


Kraków 5 stycznia. (PAT). Gięłda bez obro 
tów. Waluty: dolar 8.016—895 — Landyr 
29,70-—29.05 — Szwajearja 171.90—1 12.50. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 5 stycznia, Dewizy: Begja 
123.75: 124.06: 128.41; Holandja 359.09; 379 90; 
35810: Londyn (29.83. 29.85): 29.90: 29.70: Na | 

y Jork telegraticzuie 8.92: 8.04: $90; Paryż 
24.89; 84.96; 3.1.60; Sztokliohn 162.90; 168.40; 


162.10; Sawa 162.00; K2A5, 11,6; Wr] 


[niey okazały się o 10 mili. 


ii t. d. Kraje te importowały w ciqgu kampanii 


, Włochy 


| przynuszezalny imnort tych krajów w eigen te- 


„GLCE NAYRÓDU* z dnia so Stycznia 1938 


ra 


Teatr Swietiny i dé 


KO 


dzamat ciemnoty, GROZY 


więk. 


|NRAD VEID 


i ROSPUSTY 


„WUsiecha” ue serwa acha * ulica Słarowiśina L. 16. 


RASPUTIN 


RT jako demon | demon 
kobiet 


wędłuy avtegn- 


tycznych pamiętników "sgzia Jassuzowa i damy dwo- 

i Wy guio, ve ; 
Vaani Rernsrd Goetzke, Paweł Gtto, Charlotte Ander, Eza Tamary. 
Film iranto isst wspaniałą rewe'arja h storyczną i naiświetnieiszym su«cesem aktor- 


skim Konra'a Veidta. Flim ten 63 rty na zutenłycznych źródłach nena nic wspólnego z plagia ami 
wysławianymi za cząców fimu niemego. — F lm ten, o niebywałym rozmachu j wystawie został 
zrealizowany przez słynnego reżysera rosyjskiego A. TROTZA. 


EIDEL AK PATRICE RORY RC PR SZEW TZIGERICOWE ZNA ROEE 


Tegoroczne Światowe zbiory zbóż 
większe od zeszłarocznych. 


Cyloszone obecnie Yrzez a | 
instytut Rolniczy w Rzymie dane, doty: 
ostatecznych zbiorów 1931 r. wykazują. iż prze 


t Kraje, w których produkcja pokrywa za- 
ledwie nieznaczną część konsumcji wewnętrz- 
tej j w których zwiększenie produkcji krajo- 


ące 


widywaria stalystyczne w większości krajów |wej nie ma większego wplywu na rozmiary 
były czynione naogół zbyt pesymistycznie, kJ +1 Kraje te (przedewszystkiera Anglia) 


W rezultacie pierwsze szacowania zbiorów jse 
+ za niskie w kra- 
jach europejskich. o 17 milj 4 za niskie w kra- 
jich Amervki*Póm. I o M miij. q niskie 
uja iunych kontynentów «eólem światowe 
rv pszenicy w 1951 r. były zaledwie o 
mniejsze od dużych zbiorów 1939 r.. 
milj. q ‘t. j o okolo 3%) większe 
zbiarów p'ęciolecia 1926—1980. 

M. T R. szacuje zbiory lat 1931 i 1932, ja- 
ko mniej wiecej jednakowe. Przewidywania te 


importowaly w ciągu ubiegłej kampanji ogó- 
lem 22 milj. q. M. L R. przewiduje jedynie nie- 
znaczne zmniejszenie importu tych krajów (o 
| okolo 2 mili. e). 

ieasumując. należy przypuszczać, że tego- 
roczny import pszenicy do kraiów europeiskich 
wahać się kedzie w granicach 100—110 milj. q. 
(M. L R. oblicza import ten na 113—120 
milj. ù. 

Ponieważ nadwyżki eksportowe w 
żacej kampanji bela wynosié około 


Ka 
ZisiO 
M milj (g 
a aa 
od średnich 


9 


p) 


ci agu tie 
35—2341 


uależy jelnak uważać za zbyt ostrożne. miu. q wraz z zapasami z poprzeńnich łat), a 
Ogółem należy szacować tegoroczne Świa- | zanotrzekkówanie pozacuropejskich krajów im- 


itowe. nadwyżki eksportowe na ckoło 345-— 
347 mili. q. 

Głównymi importerami są wciąż Kraje euro 
nejskie, Wodług danych M-I. R., co do rezul- 
tatów tegorocznych zhiorów. europejskie kraje 
importowe można podzielić na cztery grupy. 
w których produkcja pszenicy | Togoroczny świalowy zbiór żyta jest o prze 
w 1982 r. przewyższa zapotrzepowanie we- szlo 20% wiekszy od zeszłorccznego. Jest to 
wnętrzne. Do kraiów tych zaliczyć należy Poza rekorlowym urodzaiem 1925 r., najwiek- 
w pierwszej linji Niemcy. Francje, Hiszpanję Szy zkiór żvta w ciagu ostatniego dziesięciole- 
cia. M. I. R. szacuje zbiór żyta 1932 r. na Zł 


poriowych oszacować można na okolo 50 
mili. a. orółem więc należy oczekiwać w ciągu 
,kieżącej kampanii dalszego silnego wzrostu 
„Światowych zapasów pszenicy, które w dniu 
1 sierpnia 1933 r. dojdą zapewne do 190-—200 
| milj. q. 


1) Kraje, 


1931/32 r. 52 mili. q pszenicy: Należy oczeki-| mili. q. (1851 r. 295 mili. a. 1925 r. —— 258 
wać. iż import krajów tych zostanie w ciqgu |mil. q. Na ciełdzie w Wiwipog. ceny żyła 


spadły do poziomu. nicsnotykanero dotychczas 
w celach ważniejszych gie zbożowych świa 
ta. Rekordy niskich cen na rynkach europej- 
skich biie polskie żyto eksportowe. 

Zbiór jęczmienia. wellug ostatnich obliczeń, 
est w reku bież. o 50 msli. q (t. i. o około 20%) 
wiekszy Gd zbioru zeszłorocznego. a 0 dj 
mili. a ft. j. a około 6%) wę"szv ad jmzecięt- 
vevo zbioru pięciolecia 1926—-1030. 

Zbiór cwsa w 1982 r. jest o 54 mili. q (t. |. 
na ckolo 12%) wyższy ml zeszłorocznego. a 0 
12 mili. q (t. j. o okolo 3%) wyższy od zbioru 
przecietnego z lat 1926— 1980. 

Ogółem, wedlug dotychczasowych danych, 
zkiory światowe czterech gtłównvchż zbóż są 
w roku bieżącym o około 150 milji. g, t. ji. © 
około 7—8% większe od zeszłorocznych. 

Równocześnie dane. dotyczące obrotów 
światowych zbożem w ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy bieżącej kampanji. wykazują zuniej- 
szenie o około 30%. 

Zbiory kukurydzy Półkuli Północnej są w b. 
roku o okolo 11% większe od zeszłorocznych, 
a o okolo 16% od zbiorów średnich pięcielecia 
1926—1930. M. T. R. szacuje je na 914 milj. q: 
Główny wzrost produkcji wykazują kraje nad- 
dunajskie, w których zredukowano w r. b. ob- 
szar zasiewa pszenicy. natomiast zwiększono 
obszar zasiewu kukurydzy. 

Zbiory ziemniaków wypadły w roku bieżą- 
cym gorzej od zeszłorocznych. Według damych 
M. 1. R. ohejmnąących za wyjątkiem Z. S. S. 
R., wszystkie główne kraje produkujące, tego- 
roczne zbiory ziemniaków dały ogółem 1.150 
milj. q, t. j. o około 2% mmiej niż zbiory 
1931 r., a okolo 5% więcej. niż średnie zbiory 
lat 1926—-1930. 


bieżącej kampanji zredukowany do zera. 7 dru 
giej strony nie należy oczekiwać większego 
eksportu z tych krajów. 

2) Kraje. w których produkcja tegoroczna | 
pszenicy zaspakaja niemal całkowicie zapotrze 
Rowanie wewnętrzne (sa to przedewszystkiem 
i Am © i Ta grupa krajów 
importowała ogółem 16 milj. q pszenicy w cią- 
gu kampanji zhożowej 1931/32. M. I. R. obli: 
cza zapotrzehowanie tych krajów na pszenicę | 
importową na rok bieżacy w wysokości 8 mil- 
ionów q. Cyfra ta wydaje się jednak zbyt wiel- 
ka. zważywszy. iż roczne zbiory pszenicy 
w dwóch głównych krajach. nalażących do tej 
grupy, t. j. we Włoszech i Czechosłowacji sa 
o całe 12 mili. q wyższe od zeszłorocznych. Na- 
ogół należy wiec oczekiwać zmnie'szenia zapo- 
trzehowania imnoriowego tych krajów o przy- 
najmniej 10 milj. q 

3) Kraje, w którveh zwiekszenie nrodukcji 
pszenicy w roku bieżącym przyczyni się do, 
raacznego zmniejszenia imnortu tego artykułu. 
Kraje fe imsortowaly w ciągu ubiegłej kampa- | 
ni agóbm ckolo 23 mili. a. M. I R. szacuje 


corocznej kampanii na około 15 mili. q. co 
wydaie się również dość mało nrawdnnrodahmo. 


Należy raczej nrzyia* za bamdziej zbliżoną do 
rzeczywistości cyfrę 12 milj. q. 


45.70: 4501: 4553; Berlin nieofiejainie 
— Tendencja dla evropejskich mocniej- 


chy 
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KURSY OBLIGACYJ. 

Bank Polski 87.50—88.-0—-88 — 

Fabr. Cukr. 15.25 — Modrzejjw 

2.50—%. 15. Tendencia moeniejsza. 
Peżyczki: 3% 


Akcje: 
Warsz. Tow. 


badowiana 41 50—11,25 — 

% inwestycyjna 10%-—103.50-— 102.5 1% 
inwestycyjna seryjna 109 a%  konwersyjna 
HAM = 6% dolarowa S5RA—S5. (5 — 42% as 
51.35— 0450 


54.033 


Uderzającem jest sposób traktowania przeż 
riektóre iretytucje ubezpieczeniowe spraw, ob 
chodzących szerckie kola klijentów. Taką spra- 
wą, która przedewszystkieni budzi duże zain- 
tcreśowanie, jest sprawą waloryzacji i wypła- 
ty przedwojennych polis nubezpieczeniowych. 
Do dzisi»j. jak się okazuje, wielu posiadaczy 
polis Tuwarzystwa Wzajomnych Ubezpieczeń 
w Krakowie, nie zostało poinformowanych, jak 
jest załatwioną sprawa waloryzacji I czy mo- 
gą podjąć należne im kwoty i jakie przy tem 
wamaki wypełnić. 

Podobno Tow. Wzaj. Ubezp. sprawę tę ogla 
szało kiedyś w dwu czy trzech dziennikach ma 
tłcpolskich — trudno jednak twierdzić, że jest 
to wystarczającą tormą zawiadomienia. jeżeli 
już nie wszystkich. to przynajmniej  większo- 
ści zainteresowanych. 

Sprawa waloryzacji polis Tow. Wzaj. Ubez- 
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Dolar prywatnie w Warszawie 
TZED="SIEL.. 

Pożyczki poiskie w Nowym Jorku: 
59.70—60 — stahilizacyjna 
śląska 413 
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nowsśka 50.30) — 


warszawska 49.50 — 
ZURYCHU. 

Zurych 5 stycznia. Paryż 20.2924; Lamlyn 
ITA Nowy Jork 5.18 3/8: Beleja 71.95; Wło- 
chy 26.55: Hiszpanja 42,45; Holandja 208,TT A; 
Berlin 123.85; Wiedeń noty 61.70; Sztosh im 
9450; Oslo s. 90; Kopenhaga 90.00: Aa AMB 
Praga 1531, Warszawa 58,15; Dialogrid 4.00: 
IBC AŻ. 5; Konstantynopol 2.47; Bukareszt 
8.08: Helsingfors 7.00; Buenos Aires 199,09. 


GIEŁDA W 


Nr 6 


| Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


styczeń 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z qo- 
rącem wezwaniem aby zechceieli 
o ay. zaległości wyrów- 
nać. 


Radio. 


Programy stacyj radiowych 
Sobota 7 stycznia 1938. 


Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy 
i komunikat meteorologiczny; 11.58 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, pro u na 
dzień bieżący; 12.10 Płyty gramoionowe, ak. 
godziny 13.20 komunikat meteorologiczny z 
Warszaw 15.10 Transmisje z Warszawy; 
| i 25: Obrazki dla dzieci w oprac. i reżyserji 

J. Romowicza; 16: Płyty gramofonowe; g. 
1640: Odczyt z "Warszawy; 17: Nabożeństwo 
4% Wilna; 18: Progren ma dzień nast., 18.05: 
Mazyka lokka z Warszawy, w przerwie krak. 
wiad. bieńące; 19: Rozmaitości, komunikaty: 
19.15: Przegląd polit. zagr. ub. tygodmia; 19.30: 
Transmisja z Warszawy; 28: Muzyka lekka i 
taneczna z rest. „Pavilon“ w Krakowie; 24: 
Hejnał z wieży Marjackiej. 

Lwów (380.7 m). Œ. 9.45: Nabożeństwo wg. 
obrządku grecko-katolickiego z cerkwi woło- 
skiej; 12.05: Program na dzień bież.; 12.45: 
LZ trzykrólową gwiazdy. Szkolne słuchowi- 
sko muzyczno-wokalne prof. K. Królińskiego; 
16: Audycja dla chorych w oprac. ks. kap. M. 
Seni i koncert kolędowy w wyk. uczenie S. 

. Urszmlanek: 18.50: „Nafta i nafeiarzę w po- 
wieści polskiej”, wygł. p. dr. Z. Zygulski; 20: 
Koncert solistów; 23: Koncert Koła Mandolini: 
słów Drukarzy lwowskich. 


Warszawa, (1411.8) G. 11.40 Przegląd pra- 
sy; 11.50 Komunikat małedrotógiih v; 11.58 
| Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej z Kra 
kowa; 12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 
Plyty gramofonowe: 13.20 Urzędowy komu- 
nikat P. I. M.; 15.10 Kom. Państwowego In- 
stytutu Eksportowego; 15.15 Komunikat go- 
spodarczy; godzina 15.25: Wiadomości wojska- 
we; godzina 15.35: Chrazki dla dzieci z Krako- 
wa; 16.00 Piosenki; w przerwie komunikat 
dla żeglugi i rybaków; 16.40 Odczyt p. t: 
„Nasz przyjaciel přes“, wygłosi p. St. Bliziń- 
ski; 17.00 Nabożeństwo z Wilna; 1800 Pro- 
gram na dzień następny; 1805 Muzyka lekka 
w przerwie wiadomości bieżące; 19.00 Roz- 
maiłości; 19.20 „Bieżące wiadomości rolnicze” 
10.30 „Na widnokręgu”; 19.45 Prasowy Dzien 
nik Radjowy; 20.00 Muzyka lekka; 20.55 Wia- 
domiości sportowe oraz Dodatek do Prasowe- 
go Dziennika Radjowego; 22.05 Koncert cho- 
pinowski w wykonaniu J. Wagnera; 22.40: Fel- 
jeton p. t. „Bez tematu“, wygłosi p. J. War- 
necka; 22.55 Urzędowy komunikat P. I M. 
i komunikat policyjny; 28.00 Muzyka tanecz- 
na z dane. Bodega”. 

Katowice (408.7 m). G. 16: Intermezzo mu- 
zyczne; 16.15: Skrzynka pogztowa , dla dzieci 
(H. Rentt); 18: Program na dzień nast; 19: 
Rozmaitości i a Teatru Polskiego; g. 
19.10: Prof. dr. Wilkosz: „U kresu spraw- 
ności maszymy + bi Program na dzień mast.; 
28.30: Muzyka tan. (płyty). 


- 


Pamietaj złożyć ofiarę 
ma rzecz bezrobotnych 
na ręce 
Komitetu Ratunkowego! 


Am 


reybiskup 


$urawa waloryzacji polis przedwojennych. - 


pieczeń wlokła się wogóle przez Czas niesły- 
chamie długi, napotykając na ustawiczne trud- 
ności. Posiadacze polis skazani byli na wycze- 
kiwamie a więc i stratę, jakiej oszczędzano po- 
siadaczom polis innych towarzystw ubezpiecze- 
niowych. Wiadomo przecież, że nawet zagrami- 
czne, austrjackie polisy przedwojenne wypłaca 
ne są bez specjalnych utrudnień np. przez Tow. 
„Feniks*. 

Sytuacja wytwarza się tego rodzaju, ve za- 
interesowami zmuszeni są zwracać się do redak 
cyj pism z zapytaniami, te zaś muszą — wyrę- 
czając powołany do tego we własnym interesi! 
zakład ubezpieczeniowy — prowadzić i opłacać 
specjalną korespondencję. Tego rodzaju poste- 
powanie tych zakładów koliduje niewątpliwie 
z zasadami, które obowiązywać powinny po- 
ważne iustytucja ubezpieczeniowe. 

IE 
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3.000 osób zginęło od bomb japońskich 

Pekin, (PAT). W czasie bombardowania 
Szan-Hai-Kwanu zginęło 3.000 osób cywilnej lu 
dności chińskiej. Około 100.099 uciekinierów 
zdąża na poiudnię. W rejonie Szan-Hai-Kwan 
panuje Pok Oagacz sytuacja jest madal naprę- 
żoną, gdyż Chińczycy umacniają swe stanowi- 
ska w oczekiwaniu na pcsuwanie się wojsk ja- 
pońskich. Rokowania pokojowe dotychczas nię 
zstzęty.. sie., 

NOTA CHIN. 

Londyn, 5 stycznia. Wedle doniesień z Nan 
kinu, rząd chiński wręczył dziś posłowi japoń- 
skiemu notę, w której protestuje przeciw pod- 
jęciu akcji wojennej w Szan-hai-kwan, żąda wy 
cofania wojsk japońskich z terytorjum Chin 
i ukarania winnych oficerów i żołnierzy, Nota 
żąda następmie:podjęcia odpowiednich kroków, 
aby podobne wypadki nie zdarzyły się w przy- 
szłości i zastrzega sebie prawo Żądania odszko 
dowania. i 
AMERYKA NIE BĘDZIE INTERWENJOWAĆ. 
* Waszyngton, 5 stycznia. 7 departamentu 
stami "donoszą, że rząd amerykański nie źamie- 
rza infterwenjować z powodu ostatnich zajść w 
Szan-hai-kwah, jednakże jak najostrzej potępia 
nowy gwałt japoński. Interwencja Ameryki 
wchodziłahy w rachubę jedynie w wypadku za 
grożenia dzielnie międzynarodowych w Tiem- 
tsinie luh Pekinie, 
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Qziatki podmiejskie i drogi na Śląsku. 
Projekty ministerstwa komunikacji. 


"Warszawa 5. 1. (Telef. wł.). W Ministerstwie 
Komunikacji, w którem skoncentrowano obec- 
nie wszystkie zagadnienia drogowe, rozpatry- 
wane są plany podjęcia pewnych robót pu- 
klicznych wczesną wiosną, Skoro tylko po- 
zwolą na to warunki atmosferyczne. W pierw- 
szym. rzędzie chódzi tu o budowę dróg, przy- 
czem. na pierwszy plan wysuwa się wojewódz- 
two śląskie, najbardziej ze wszystkich ziem pol 
skich dotknięte klęską masowego bezrobocia. 
Równacześnie czynione są przygotowania do 
przeprowadzenia na mniejszą skalę budowni- 
ctwa drobnego w obrebie wielkich miast, co 
pozostaje w związku z planami przeprowadze- 
nia akeji drobnych działek podmiejskich. 


Umowy z Niemcami. 


Berlin, (PAT). Na wezorajszem posiedzeniu 
konwentu seniorów frakcja komunistyczna zgło 
siła wuiosęk o postawienie na porządku dzien. 
nym obrad najbliższego posiedzenia plenarnego 
Reichstagu sprawy ratyfikacji szeregu między- 
narodowych umów o zabezpieczenie rent zagra- 
nicznych, mianowicie z Polską, Czechosłowacją 
i Francją. Wyłynięcie odnośnych umów nastą- 
piè ma w najbliższym czasie. Pozatem do 
Reichstagu powrócił już z Rady państwa sze- 
reg innych międzynarodowych umów m. in. pro 
jckt konwencji o komunikacji lotniczej z Pol- 
ską, umowa o małym ruchu granicznym po: 
między Niemcami a zagranicą przez Polskę i 
Sdańsk. Wśród dalszych umów czeka na zała- 
twienie sprawa przedłużenia traktatu z Rosją 
z dnia 24 kwietnia 1926 roku t. zw. traktatn 
berlińskiego i umowa koncyljacyjna z Rosją 
z roku 1929. 

EPIDEMJA OSPY NA CEJLONIE. 


Colombo Cejlon). (PAT). Na całej wyspie 
w zastraszający sposób szerzy się epidemja 9- 
spy. Władze zamierzają poddać szczepieniu oko 
ło dwu miljonćw tubylców. Żaden Europejczyk 
nie zachorował. 


aż 
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Zwrot maiątków rodzinom po 


Warszawa, 5. 1. "Telef. wł.) Specjalna ko- 
misja, wyłoniona w Ministerstwie Skarbu celem 
rozpatrzenia podań o zwrot majątków, skonii- 
skowanych uczestnikom powstań, otrzymała 
csólem 300 podań od spadkobierców poprzed- 
nich właścicieli skonfiskowanych majątków. 
Źnaczna większość tych podań absolutnie nie 
odpowiada wymaganiom ustawy i nie jest na- 
leżycie udokumentowana. Takich podań jest z 
górą 209. Będą one rozpatrzone dopiero w ter- 
minie późniejszym. Podań, odpowiadających 
przepisom ustawy, uchwalonej przez parlament, 
wpłyngło około 50. Termin nadsyłania podań 
upłynął w dniu 28-mym czerwca 1932 r. W 
ciągu. roku od tej daty. to jest do dnia 28 ezer- 
wea 1933 wszystkie podania winny być przez 
rząń załatwione. 

Źródłowe badanie uprawnień zainteresowa- 
nych osób do odzyskania kwestjonowanych 
majątków jest bardzo żmudne. W toku badań 
okazało się, że szereg majątków znalazło się 
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GŁOS NARODU“ z dnia 6-70 Stycznia 1933 


Bank Polski na ultimo ub. roku. 


Warszawa, 5. 1. (Telef. wł). Bilans Banku 
Polskiego na 31 grudnia 1932 r. wykazuje nie- 
znaczny wzrost zapasu złoia, poważne zwięk- 
szenie pieniędzy i należności zagraniczynch, za- 
liczonych do pokrycia oraz zwiększenie portfe- 
lu weksłowego, pożyczek zastawowych, obie- 
gu banknotów i bilonu, Poszczególne pozycje 
bilansu przedstawiają się w sposób następu- 
Jacy: 

Zapas złota wzrósł o 0.6 miljona zł, do su- 
my 562.2 miljona zi. Pieniądze i należności za- 
graniczne, zaliczone do pokrycia wzrosly 0 
20.1 milj. do sumy 48.5 milj. zł., pieniądze i na- 
łeżności zagraniczne niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się 0 13.1 miljona zł, do sumy 88.2 
milj. zł. Zapas bilogu w skarbcu Panku 0107 


ostatniej dokadzie grudnia r. ubiegłego o 47.7 
miljona zł. do sumy 585.2 milj. zł. Pożyczki za- 
stawowe wzrosły o 18,8 miijona zł. do sumy 
114.2 milj. zł Dius skarbu państwa w Bauku 
Polskim pozostal bez zmiany na poziomie 90 
miljonów zł, iune aktywa zmniejszyły się © 
12.9 miljona 2. do sumy 197.9 miljona zł, Na- 
tychmiast płatne zobowiazania wzrosiy o 21.3 
miljona zł. do sumy 220.5 miljona zl. Obieg 
basknotów wzrósł o 38.7 miliona zl. da sumy 
1.002.8 miljonów zł., obieg bilonu wzrósł o 39.7 
milj. zł. do sumy 322.4 miljona zł. Inne pasy- 
wa zmniejszyły się o 5.5 miljona zl. do sumy 
035.4 miljona zł. 

Pokrycie kruszeowo-walutowe obiegu ban- 
knotów i natychmiast platnych zobowiązań wy 
nosiło na 81 grudnia r. ub. 45.02 proc., pokry- 
cie samem złotem 41.05 proc. 


go zmniejszył się o 6.7 milj. zł. do sumy 40.7 
miljona zl. Portfel wekslowy zwiększył się w 
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Łuricz 15. 


Qd czwartku, ' 


dala 5 stycznia 1933 w kinoteatrze 
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Wielki film dźwiękowy z życia szviegów na terenie Warszawy według powieści 
St. Kiedrzyńskiego „%erce na ulicy“ a przerobione to dla kina przez słynnego 
reżysera Juljnsza Gardana p. t. 


Resianta z Rogu Ulicy 


odtwarzią: Nora Ney, Zbyszko Sawan, K, Junosza Stęnowski, 


odtwarzają: 

Rzecz rozgrywa sie na ulcach Warszawy i podmiejskich spelunkach. Ponadto na estradzie 

wystą”! najlepszy polski humorysta Brenisiaw Bzenowski, w parodii śpiewnej jako Gandhi 
Ceny miejsc bardzo niskie, tak że korzystać każdy może. 


W piątek dnia 6 bm. o godz. ti przedp. w sobotę dnia 7 bm. o godz. 3 pop. w niedzielę dnia 
8 bm. o godz. 10 rano i o godz. 12 w południe odbędą się poranki dźwiękowe dla starszych 


imolis za Miasto Cudów "* Douglas Fairbanks 


komitego filmu roli 
Ceny wstępu na wszystkie miejsca tylko 40 groszy. 


denat amerykański o długach wojennych. 


OSTRY ATAK NA FRANCJĘ. — ROKOWANIA Z ANGLJĄ MOGA ROZPOCZĄĆ SIĘ NA- 
TYCHMIAST. 


Waszyngton 5 stycznia. W senacie związko- Powołując się na stanowisko przyszlego pre 
wym przy szczelnie wypełnionej sali odbyła się |zydenta Roosevelta, przywódca demokratów se 
wczoraj wielka debata w sprawie długów wo- |nator Robinson oświadczył, że państwa, które 
jennych. Senator Johnson w ostrych słowach jnie zapłaciły raty grudniowej, muszą ratę do- 
zaatakował CGdmowę Francji w sprawie zapła- | datkowo uiścić lub usprawiediiwić swoją opie- 
cenia raty grudniowej, oraz zwrócił sią z ostrą |szałość, zanim rząd amerykański zgodzi się na 
krytyką przeciw machinacjom finausjery mię- | podjęcie rekowań, zmierzających do rewizji. t- 
dzynarodowej, którą czynił odpowiedzialną za | kladu dłużnego. lub anulowania długów. Na- 
obecny chaos gospodarczy Świata. Dłuższą mo- |tychmiastowe podjęcie rokowań z Angija jest 
wę wygłosił senator Borak, który bezpośrednią | możliwe i usprawiedliwione, ponieważ Avglja 
winę za obecną sytuację przynisywał prezyden- | speiniła swoje Obowiązki, Senator Johnson za- 
towi Hooverowi. Rozmowy Hoovera z przy-j|powiedział wniesienie projektu ustawy, wedle 
wóćdeami Kongresu w sprawic moratorjum, |której państwa, które nie wywiązałv się za 
oraz konferencja z Lavalem mogły być uwa-|swego zobowiązania dłużnego, nie będą mogły 
żane za dowód zgody Ameryki na obniżenie |w przyszłości zaciąguąć w Stanach Zjednoczo- 
| długów francnskich. nych pożyczki. 
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„Atlantique“ wciąż płonie. 
Żar bijący od statku. uniemożliwia ratunek. — 18 osób zginęło. — Straty częściowo po- 
kryte ubezpieczeniem. 


Paryż 5 stycznia. Pożar parowca „Atlanti- 
que? szaleję w dalszym ciągu. Płonący kolos 
unoszony jest prądem w kanale La Manche 
w kierunku północno-wschodnim. Znajdujące 
się w jego pobliżu statki ratunkowe zmuszone 
Są do bezczynności, gdyż żaden z nich nie mo- 
że się do niego zbliżyć na odległość umożliwia- 
jącą podjęcie akcji ratunkowej. 

Do Cherbourga przywieziono wezoraj na 
pokładzie parowca angielskiego . Fordeastle”, 
holenderskiego „Achilles“ i niemieckiego 
„Ruhr ogółem 211 osób załogi, 7 załogi, li- 
czącej normalnie 260 osób, znajdowało się na 
pokładzie podczas katastrofy 229 osób, hrak 
zatem 18 osób, które prawdopodobnie zginęły 


badz w płomieniach, bądź w falach morskich. 
Wśród rozbitków znajduje się wielu rannych. 

Parowiec .„„Atlanttique'* należał do linji Com 
pagnie de Navigation Sud-Atlantique. Budowa 
jego kosztowała 350 miljenów franków. Pomie- 
waż ubezpieczony był jedynie na dwa miljony 
funtów szterlingów (około 160 miljonów fran- 
ków), przeto resztująca suma około 190 miljo- 
nów franków) pozostaje bez pokrycia. Gdyby 
się udało kadłub okrętu wyratować razem z ma 
szynami, to część niepokrytych ubezpieczeniem 
strat nię byłaby tak wielka. 


POŻAR JEST DZIEŁEM ZBRODNICZEJ 
RĘKI? 

Paryż, 5 stycznia. Nowy cios, jaki spotkał 
francuską marymarkę handlową przez stratę pa 
rowca „Atlantique“, uważamego za chlubę te- 
chniki okrętowej Francji, wywołał w całym kra 
ju wielkie przygnębienie, lecz zarazem zaniepo- 
kojenie. Towarzystwo okrętowe Snd-Atlanti- 
que“, wyraża poglad, że wchodzi tu w grę zbro 
duicze podpalenie okrętu, gdyż urządzenie we- 
wnętrzne parowca uważane było za dające ma- 
ksimum bezpieczeństwa przed pożarem. Prze- 
wody elektryczne zainstalowane były w ten 
sposób, ża wykluczały możliwość zwarcia ele- 
ktrycznego, t. zw. „krótkiego spięcia”, 

Nawiązując do powyższego oświadczenia 
towarzystwa okrętowego „Matin“ pisze: „Zdaje 
się nie ulegać watpliwości, że jakaś tajemni- 
objekty spadkowe powstańców a mianowicie cza ręka zbrodnicza postanowiła zniszczyć 
obszar około 22.000 ha lasów nad Swisłoczą wszystkie conajpiękniejsze dzieła naszej tech- 
na terenie puszczy Białowieskiej oraz majątek | niki budowy okrętów, Najpierw zniszczony 20- 
Beredówkę, co do których zapadł wyrok Sądu stał parowiec „Asia“, „póżniej „Pani Leart“; 
Najwyższego. Natomiast niektóre majątki, o następnie „Georges Phillipar“ a teraz ten Sim 
które spór toczy się w instancji apelacyjnej, | los spotyka „Atlantique“. Nie zdołano jeszcze 
(nie będą mogły być zwrócone, gdyż pretenden- ustalić, w jaki sposób doszło do ostatniej ka- 
ci nie mogą się wy 
linji prostej z pierwotnymi właścicielami, 

wrar acz 


wsłańców 
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w posiadaniu państwa polskiego nie z przyię- 
cia wprost od władz okupacyjnych, względnie 
władz b. imperjum rosyjskiego, lecz od osób 
prywatnych, które majątki te od rządu rosyj- 
skiego nabyły. 

W najbliższych dniach nastąpi podpisanie 
przez ministrów rolnictwa. sprawiedliwości i 
skarbu zarządzenie o zwrocie 5 majątków, któ 
re zostały uznane jako bezsporne edpowiada- 


jące wszystkim wymaganiom ustawy. Niezależ- 
nie ed togo rząd postanowił zwrócić dwa duże 


i 
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przeprowadzone obcenie ostrzej i sumienniej, 
aniżeli kiedykolwiek i musi przynieść zupełne 
wyjaśnienie. Ostatni wypadek, który bardziej 
miż inne wyklucza zbieg okoliczności lub przy- 
padek, każe wierzyć, że pożar „Atlantique* 
jest dziełem zbrodni”. 

LISTA OFIAR DOTYCHCZAS NIE USTA- 

LONA. 


Paryż, 5 stycznia. Liczba ofiar katastrofy 
parowca „Atlantique“ nie jest jeszcze dokła- 


dnie znana. Ogłoszona pierwsza lista ofiar za- 
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kazać pokrewieństwem w tastroiy. Ale tajemnica, jaka osłania poprzed- | metr À 
| nie katastrofy zdolna jest zaniepokoić nawet | świadczeń, w których uczestniczył Kemp przed 


najmniej uprzedzone osoby. Śledztwo musi być | 30-tu laty. 


wiera 21 nazwisk, — Kapitan parowca .„Atlan- 
tique”, Sehcofs. wyjechał dziś rano z Cherbour 
ga na pokladzie pewnego holownika, aby ob- 
lać kierownictwo nad akeją ratunkową. Wedle 
róźniejszych telegramów _ radjotelegraficznych 
wokół płonącego parowca znajduje się 7 holo- 
wników i kontrtorpedowiee francuski. Cała ta 
fioia wraz z płonacym kadłubem unoszona jest 
przez prąd w kierunku wybrzeży angielskich, 
od których dzieli ją jeszcze przestrzeń około 
7 mil morskich. Jstnicje zamiar przyholowania 
kadłuba do wybrzeża angielskiego I osadzenia 
na mieliźnie, aby zapobiec zatonięciu. Zamiaru 
tego nie można było uskutecznić, ponieważ do- 
tad żadnemu z towarzyszących statków nie u- 
dalo się podjechać w pobliże huchajacego ża- 
rem i gryzacym dymem parowca. 


ZAWODY NARCIARSKIE AZS. ` 
Zakopane, (PAT). Dzisiaj dnia 6 bm. roz- 
poczynają się tu jubileuszowe zawody narciar- 
skie AZS. Zawody rozpocznie 'bieg płaski na 
dystansie 10 km. W sobotę na tym samym dy- 

stansie odbędzie się bieg płaski dla pań. 


ZIMOWE WYŚCIGI KONNE. 

Zakopane, (PAT.) W 5 i ostatnim dniu zł. 
mowych zawodów konnych odbył się konkurs 
pożegnania, do którego stanęło 52 koni, Wa- 
runki konkursu 14 przeszkód 1.20 m. wysoko- 
ści i 3.50 m. szerokości przy szybkości 375 m. 
na minutę. Bieg wygrał kpt. Mrowiec na „Mo- 
skalu“ w ozasie 1 min. 37 2/5 sek. mając © 
punktów karnych, 2) por. Rojcewicz na „The 
Hoop” 0 pkt. karnych. 1.38 mim., 3) por. Cze- 
chowski na „Pice“ 0 punktów kamnych 1.44 4/5 
min., 4) por. Relke na Turze” 0 punktów kar- 
nych, 1.48 min., 5) por. Rath na .,Przewrocie”, 
4 punkty kame, 6) por. Sędziełarz na „Asie”, 
Wstęgi otrzymało 10 jeźdźców. W skjórlngu o 
momorjał pierwszego prezesa Małopolskiego 
Klubu jazdy śp. gen. Lamazana na dystansie 
2.400 m. stanęło 4 jeźdźców: 1) inż. Pomernacki 
na „Izolaniće* przed por. Zwamem na ..Jask5ł- 
ce” i por. Kociejowsk'm na „Piecadorze”, W 
skjóringu góralskim na dystansie 1800 m. do 
biegu stanęło 5 jeżdżećw. Skjóring wygrał O- 
krąglak na .Burym* przed Malinowiczem na 
„Kabarecie” i Bochenkiem na .:Lopku". Na za- 
kończenie odbył się jedyny skiskjóring dla pań, 
który wobec odpadnięcia współzawodników 
wygrał por. Zwan na .„Półksiężycu* z narciarką 
p. Ochotmieką. 


MIĘDZYNAR. ZAWODY ŁYŻWIARSKIE. 


Zakopane. (PAT). Międzynarodowe zawody 
fyżwiarskie o mistrzostwo Zakopanego ściągnę 
ły tu bardzo liczny zastęp zawodników z kraju 
i zagranicy. M. in. z Czechosłowacji, przybyli: 
inż. Kudelka, Jarosław Hainz, inż. Zoltan 
Ckreck, Jan Pelka, z Węgier Lucy Gallo, dr. 
Billinger, Pepi Wienwurm, z Niemiec — Ula 
Schwarzówna, Hreczmer, Noak i Fechner. — 
Z zawodników polskich poza mistrzowskiemi 
parami Bilorówną i Kowalskim, oraz Rudnieką 
i Theuerem przebywają liczni zawodnicy z War 
szawy, Katowie i Lwowa. Zawody odbywać się 
będą w godzinach wieczornych od 6 do § co- 
dziennie. 


piata 


Transtokacja wojsk francuskich 
na pograniczu niemieckiem. 


Paryż, 5 stycznia. „Matin“ donosi, że na 
mocy odpowiedniej ustawy i rozporządzema 
prezydenta republiki, ministerstwo wojny i 
wielki sztab generalny zostały upoważnione do 
poczynienia pewmych trauslokacyj w armji w 
tym kierunku, aby wzmocnić obronę granicy 
wschodniej a przedewszystkiem granicy francu 
sko-niemieckiej. Translokacja ta, odpowiadają- 
ca nowym warunkom, jakie powstały w ra. 
stępstwie rozbudowy nowego systemu ohron- 
nego, ma być dokonana w kwietniu, 

zam R 

ZGON ASYSTENTA MARCONIEGO. W 
Londynie zmarł w wieku lat 15 długoletni 
współpracownik Marconiego Kemp, Gdy Mar- 
coni, jake młody inżymier przybył do Anglji 
w r. 1896, Kemp został jego asystentem i udał 
się z nim do Nowej Fundlandji, gdzie przejęte 
zostaly pierwsze emisje radjo-telegraficzne 
transatlentyckie, nadawane z Korawalji. Osta- 
siatnio Marconi i jego pomocnik prowadzili do 
świadczenia w celu zastosowania do transmisyj 
radjotelegralicznych fa] krótszych od jednego 
a, stosowanych w czasie pierwszych go- 
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JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKXA. 
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Ziszczone pragnienia. 


Wiosenne slońce grzało coraz mocniej. Majowa. 
świeża zieloność drzew w parkach i na skwarach 
przybierała coraz ciemniejsza barwe. Rozgrzane 
mury Warszawy zionęiy duszneścią, kryjąc tylko 
w mrocznych bramach i ciasnych podwórkach resztki 
wiłgoci i chłodu. Liczne taksówki mijały Iramwaje, 
przepełnione publicznością. jadąca do parków va- 
miejskich, nad Wislę, na plażę. Tlumy przechodniów 
spieszyły do swych zajęć codziennych, lub wałęsały 
się wystrojone przed szybami wystaw sklepowych, 
ocienionych wielkiemi żaluzjami. Lawki w ogrodach 
i alejach oblężone były rojami matek, nianiek, 
nawcłujących rozbieganą dziatwę, która płątała Sie 
u nóg przechodniów, toczyła swoje kółka, gonila 
piłki, ciagnęła wózki z zabawkami. 

Niektóre ulice, rozkopane z powodu naprawy 
bruków, tamowaly ruch kołowy, i tak w porze 
wiosennej znacznie wzmożony. Od wczesnego ranka 
ze wszech stron rozlegaly sie stukoty robót budo- 
wlanych. 

Lato zbliżało się szybkim krokiem i pobyt w mie- 
Ście stawał się coraz bardziej przykry. 

Jedenastoletni Mirosław Wrażewski wszystkiemi 
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myślawi wyrywał się za mury miasta. Ale matka jego 
dotychczas jeszcze nie zdecydowała. gdzie tego roku 
spędzą wakacje. 

= Mirek znał już dobrze urok wsi polskiej i wszyst- 
kie zwiazane z tym pobytem radości; znał także czar 
wywczasów nad morzem. rozkosze kapieli. Nie 
widział zato gór nigdy w życiu; bo tam, dokąd jeż- 
dził dotychczas, jak okiem sięgnąć, rozciągały się 
jednostajne równiny. 

W rzeczy samej matka jego niejednokrotnie już 
wybierała sie w Tatry, do Zakopanego; ale zawsze 
potem zmienialy się projekty. 

Co hyło tego przyczyną, Mirek nie wiedział. Raz 
tylko słyszał, jak mama mówiła do babci o jakichś 
smutnych słamiąd wspomnieniach; lecz o czem byla 
mowa. nie rozumiał dobrze. A gdy się o to zapytal, 
obio go zbyły niejasną odpowiedzia i szybko zmieniły 
temat rozmowy. Nie uszło to jednak uwagi Mirka, 
przeciwnie, zaestrzyło tylko jego ciekawość. Jednakże 
nie udało mu sic złowić z rozmów starszych żadnego 
zdania, wyjaśniającego tę dziwną sprawę; a nawet 
doszedł do przekonania, że unikano przy nim roz- 
myślnie iego tematu. 

Z tych io przyczyn obraz Tatr, znany Mirkowi 
tyiko z fotografij, oglądanych tvle razy w pamiat- 
kowym albumie matki, tkwił w jego wyobraźni, oto- 
czony urokiem tajemniczości, a wyjazd do Zakopa- 
nego byl jego najgaręiszem, zdałoby się, niedoścignio- 
nom pragnieniem. 

Lecz w życiu człowieka marzenia jego urzeczy- 
wistniają sie nieraz wtedy. kiedy się tego najmniej 
spodziewa, Nadchcdzi oto ten dzień radosny, w któ- 
rym patrzy przed siebie zdumiony i powłarza sobie, 
žo to, o czem snil oddawna, stało sie naprawde rze- 
czy wistością. 

Mirek, dotychczas dość odporny na wszelkie 
choroby, przeziębił się silnie, spędzajac cały dzień 
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za miastem na szkolnej wycieczce podczas zmiennej 
pogody. 

Gdy pani Wrażewska zasięgała rady leka: a, 
otrzymała od niego polecenie udania się na lato 
w górską okolicę. 

„ Troskliwość jej o jedynaka wzięła górę nad 
nieznanemi Mirkowi skrupułami i ku ogromnej jego 
radości wyjazd do Zakopanego został nicoawołalnie 
postanowiony. 

+ * * 


Nadszed] wkońcu ten dzień radosny. 

. Nocny pociąg unosił Mirka i jego matkę ku 
południowej granicy Polski, ku Tatrom, 

O świcie, gdy pani Wrażewska spała jeszcze 
snem twardym, Mirek wstał cichutko, starajae się 
nie zbudzić matki, stanął przy oknie i przylepił twa- 
rzyczkę do szyby. 

„ Stał tak długo. Dzień był już jasny, lecz słońce 
nie wypłynęło jeszcze na niebo. Pociag mijał liczne 
stacje, okrążał lagodne wzgórza, których widok, 
będący zapowiedzią gór wysokich, sprawiał Mirkowi 
niemało radości; potem zaczął się wlec mozolnie 
pod góre, sapiąc i puszczając kłęby dymu. Wreszcie 
wydostał się na przełęcz Sieniawską i zaczał szybko 
zjeżdżać ku Nowotarskiej Dolinie. : 

Zrobilo się nagle jaśniej od rozsłoniętego wi- 
dnokregu, gdy ustępujace zbocza otworzyły niespo- 
dzianie przed oczyma Mirka rozległy widok na rów- 
nine Podhala. Poza nią wdali, na skłonie nieba, 
lekko zaróżowionego jutrzenka, majaczyła smuga 
fioletowych, kanciastych obłoków. 

— Czy to są chmury takie nieruchome, zaryso- 
wane dziwnym zygzakiem? — zastanawiał sie Mirek, 
wpatrując sie w ciekawe zjawisko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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w jedności. z frontem od Wilia „Szczęsną* 


3-ch projektowanych ulicjul- P lna, murowana po- 
leca na 


„WIEDZA i SZTUKĄ” 
Kraków, uL Gołębia h. 10/5, 


zawiadamia P. T. Publiczność, zajmułącą się teatrami ama* 


sezon zim A 
u ONY torskimi, że jej nakładem wyszły z druka oddawna pożą” 


Ibiorowe lekcie gimnazjalne 


według wszystkich typów, dla młodzieży 
męskiej i żeńskiej, udzielane przez prof. 
gimn. z pełnemi kwalifikacjami. 
Dla klas niższych od I. do II. gimn. 
przygotowanie do egzaminu do kl. III. i IV.. 
gim. w godzinach rannych, ewent. popołud 
Dla kias wyższych od IV. do VIII. 
gimn. w godzinach od 2 do 9 psa | 
czegółne przedmioty. Języki nowożytne 
mc wanie. Dla Chrześcijan. — Lakcje próbne 
Opłata miesięczna. Ceny przystępne. Ilnformacjene miejscu 
Kraków, Mały Rynek 6, ll. p. m. 6. 
w godzinach ód 11-1 i od 4-6. 
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Walne Zśromadzcnić 
Czionków Bomów Zdrowia KMsiczy 


odbędzie się w Tarnowie w lokalu S.M.P. 


(ul. Focha: 16) dnia 12 stycznia o godzinie | 
14-tej, a w razie braku kompletu o 14.40. 
dziennego zmiana 


porzadku 
aatar, 


Oprócz zwykłego 
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kilku osobowe pokoje 


i a ła-Li p n j k,” utrzymaniem ceny u- 


Wykonuje we własnej pracowni 
Narzędzia Lekarskie 
oraz 
uskutecznia: naprawy, ostrzenie iniklowanie 


mizrkowane. 
z pięknym widokiem naj ___ PER ZE. 
; "k | ; | gis er praw poszu- 
Klincz k ! Magórkę. kuje posady IWO 
Bliższe wiad. wkat. w U-|kata lub notarjuszau w Kra- 
rzędzie parafjalnym ‘kowie. Zgroszenia do adm. 
„Głosu Narodu“ pod „Ma- 
gister praw“, 


k.s Kmamiński Kraków 
ud. Mikołajska 7.721.1035-05 


Biała obox Bielska. 


ZAKŁAD WITRAŻO NO - SZKLARSKI 
Fa T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże dn kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 50%% niższe niż wszędzie, 
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OBRAZKI KOLĘDOWE 


od groszy 75 za 100 sztuk 
` (wzory gratis). 
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Protezy ręczne i nożne, szczudła kule Tiat eean eime 


l Medaliki aiumiaiowe 


od zlotych 275 za gross 


% Rożańce 


Ireny Gutwińskiej SS ZPW iż 


Absolwenłki państw. szkały przem. art. uke A r 3 
| Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. | Julian Kurkiewicz 
| Kraków, M>ły Rynek 9, 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia wę- 
dluz obrauych wzorów. za gotówkę lub na raty 
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Wydawca za „Głos Narodu“ Skę 


Za dział ogloszeń KFedakeża nie bierze odpewiedzia!neści. 
| a CE L 


Drobne za wyraz j 
Układ tabelaryczny o 50°% drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 300/ę drożej. 
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sie 25 proc. 


A ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józet Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu* 


dane sztuki teatralne popularnych antorów: 


K. Krumłowski: „Wade Miasto“ Sztuka hisioręczno* 
ludowa w 7-miu odsłonach boenlo ilusirawana z r. 184%. 
Wypęqizenie Aust faków z Krakowa, zawiera Rewolncią 
Krakowską z Edwardem Dembowskim na ozele. Piękna 
książka nadaie się do 'szystk ch biblatelc. Cena zł 6. 

— „Dz ewczyna w Perini'ku* (Bona Urólewna) 
wodewi! w 4 aktach z ilnslu 1eiatni scen, ze śp ewami, kople» 
tami i muzyką St. Fkicra, C na zł. 6. 

— „iłłsłe Far uzki“ wodewil w 4 a'iacln 7 tańcami | mv- 
zyką St. Ekiora. Cena zł. 2. - 

— Śluby Rybacxie* wodewił w 4 akt. z muzyką Zdzisł. 
Gnrzyńekiago. Cena zł. 2 — y 

— „Królowa Przedmieścia wolewil w 5 akiach z tañ- 
cami i muzyka. Cena zł. 2. — ć 

— „Przewodnik Tatrzański wodówil w 4 aktach z mu- 
zyka J. Vesa z'ka. Cena zł, 2. — 

— Zzhtór Komedyjck ©) razem —580 groszy, 

K. Majeranowski: „Obywaicika z icawodczy* wo- 
dewil ze śniewami, kupletami i tańcami w 4 aktach z mu” 
zyką J. Maleczka. Cena zł. 4. — 

- „Muchy llloparski"* wodewii ze śplewimi kupletami 
i tańcami z weselem krakowskiem w 4 aktach z muzyką 
Świerzynskiego, Cena zł. 4. — | É 

— „mory“ sztuka ludowa ze śpiewami. knnletam! i tańca" 
mi w 4 aktach z muzyką K. Emsk'ego. Cena zł, 4. — 

— „Gdzie djabeł nie może“ czyli „Nasze atugi* wodewii 
ze śpiewami, kuplełamii tańcami osnuty na tla życ a kole- 
jarzy w 5 aktach z muzvką St, Ekiera, Cena zł. 4, — 

Do nabycia również wielki wybór innych sztuk teatralnych. 


Powyższe sztuki (spiewy i kuplety) są ziopatrzone nuta- 
mi na jeden glos ze słowami i kompletną muzvką na fortepian. 
Opłata wysyłki zal czkowej zł. 160. Po otrzymaniu z góry 
gotówki koszty wysyłki 60 gr. 


m 


Daj skrzydła swym listom. 
korzystaj z pocziu loiniczej! 


10 gr. - 


UJ 


pod xarı, R. Forka 
' 


